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Prawda boli.
Przeobrażenie moralne jak ie dokonu je się  

w szeregach naszego spo łeczeństw a, przeobra ­
żen ie  k tó re tak straszn ie kurczy szereg i endecji, 
te j k tó rej sta le zdaje się , że całe spo łeczeństw o  
— to oni, coraz silniej i odważniej objawia 
się w życiu spo łeeznem . I o to czy tam y  w  w y ­
chodzącym  w  P oznan iu tygodn iku  “C zuw am y**  —  
organ ie „M łodych N arodow ców **  artykuł w stę ­
pny p . t. „P lo tk i i oszczerstw a —  co  następu je:

„M etoda p lo tek osob istych , oszczerstw  
i k łam stw  sta je się n ieraz jedyną bron ią i je- 
dynem  narzędziem  w alk i n iek tó rych party j po ­
litycznych , k tó re już na n ic innego zdobyć się  
n ie m ogą. W  w alce te j n ie oszczędza się n ikogo . 
M iesza się z b ło tem każdego  przeciw nika. Insy ­
nuu je m u się najpo tw orn ie jsze rzeczy . S zerzy  
się św iadom ie najbardzie j n ikczem ne k łam stw a, 
by dop iero po śm ierci ew entualn ie przyznać, że  
jednak człow iek szkalow any i zohydzany n ie  
by ł złym  człow iek iem .

P o zam ordow aniu posła H ołów ki przyznano , 
żo to by ł działacz ideow y. P o zam ordow aniu  
m inistra P ierackiego , k tó rego poprzedn io zw al­
czano zajad le , przyznano , że by ł to człow iek  
„bardzo porządny* 4 i w łaściw ie jedyny „narodo-  
w iec“ w rządzie . G dy b . prem jer P rysto r opu ­
szczał stanow isko szefa rządu , p ism a party jne , 
dały do zrozum ien ia, że by ł to jedyny  człow iek  
uczciw y w sw oim  gab inecie , in synuu jąc , że po  
jego odejściu  „n iepraw ości**  dadzą  sob ie w szelką  
fo lgę . P rzypuszczać należy , źe gdyby p łk . S ła­
w ek w ycofał się nag le z po lityk i, złożonoby  
ho łd jego w ielk ie j ideow ości, bezin teresow ności  
i energ ji. C hodzi bow iem zaw sze o w yw ołan ie  
w rażen ia , że ci, co odchodzą z rządu , to są  
ludzie porządn i, natom iast ci, co zosta ją, są  
m ało w arci.

D opóki k toś by ł w partji m ów iono o n im  
O to człow iek idei, charak teru , odw agi, zdo lności 
it.d . G dy jednak chw alona jednostka zryw ała  
w ęzły party jne i szła na drogę sam odzielną , 
a w ięc na drogę pełną trudu , m ozołu i w alk i, 
drogę, w ym agającą w łaśn ie odw agi i energ ji, 
usiłow ano rob ić z n iej ,.w yrzu tka“ spo łeczeń ­
stw a, człow ieka bez charak teru , in teligencji it.d . 
O czyw iście pow ró t zohydzonej jednostki na łono  
partji zapew niłby je j natychm iast uzyskan ie  
odpow iedn iego św iadectw a m oralności ze strony  
działaczy party jnych . U o praw da, m ało kom u  
dziś na tego rodzaju św iadectw ach zależy .

W szystko to jest w szakże n iczem w obec 
tego , co czyn iono w stosunku do osoby Józefa  
P iłsudsk iego . N ie chcem y pow tarzać tu tego , 
co p isano , co m ów iono i co szep tano o P iłsud ­
sk im . A  szep tano przew ażn ie w uszy m łode, 
n iedośw iadczone n ieznające P iłsudsk iego i jego  
ro li. C elow o w sączono w  m łode dusze i serca  
jad n ienaw iści w  stosunku  do człow ieka, k tó ry  
bez w zględu na to , jak ocen iać |jego  poszczegó l­
ne posun ięcia , pośw ięcił całe sw oje życie P olsce  
A przecież by li tacy, k tó rzy o tern zaw sze w ie ­
dzieli, bo znali P iłsudsk iego . B yli w ięc obow ią ­
zan i g łosić praw dę, a n ie pozw alać na szerzen ie  
się oszczerstw . M łodzi o tern n ie w iedzie li 
odrazu , bo n ie znali P iłsudsk iego . W ielu z  
n ich dop iero dziś go poznaje , T eraz, gdy już  
go n iem a.

D ziś zresztą z tych sam ych  ust party jnych  
ci sam i m łodzi dow iadu ją się nag le , źe P iłsud ­
sk i isto tn ie by ł „w ielk im  człow iek iem ** źe by ł 
jednostką „n ieprzecię tną** , że by ł „postacią  
h isto ryczną** , że stw orzy ł arm ję itd .

Już sam ten zw ro t w op in ji czynn ików  
party jnych w in ien by ł m łodych zastanow ić. 
A le z ust bardziej kom peten tnych dow iedzia ła  
się op in ja znaczn ie w ięcej. P rym as P olsk i na ­
zw ał w szak  Józefa  P iłsudsk iego  „obrońcą  w iary** . 
Jest to przecież w św iecie chrześcijańskim  
przydom ek najchw alebn iejszy i najzaszczy tn iej-  
szy. Jak zatem  w  tern św ietle w yglądają różne  
oszczerstw a ja^ ie różn i party jnicy obnoszący w  
dodatku dosto jną sw oją „m oralność** g łosili o  
P iłsudsk im  za jego życia**

Ż ycie gospodarcze w  G dańsku zam iera .
G D A N S K . 18 czerw ca (n ) W zw iązku z  

pow ziętą przęz radę naczelną Z w . przem ysłow ­
ców  drzew nych w W arszaw ie decyzją budow y  
pryw atnego portu drzew nego w G dyni, a to z  
pow odu un iem ożliw ien iu przez G dańsk obro tów  
w tym  porcie , „D anziger N eueste N achrichten**  
tw ierdzą, że zarów no kom isarz senack i d la go ­
spodark i dew izow ej, jak i odpow iedn ie in stancje  
senatu W olnego M iasta stw ierdziły go tow ość  
uw zględn ien ia w  całej pełn i po trzeb in teresen ­
tów  P olsk i (?) D zienn ik tw ierdzi dalej, że w y ­
m ien ione in stancje przeprow adziły rów nież roz­
m ow y z in teresen tam i drzew nym i, k tó re m iały  
w całej pełn i doprow adzić do uspoko jen ia ich  
i do zapew nien ia na przyszłość w G dańsku  
transakcy j drzew nych . P ism o w yraża zdziw ie ­
n ie jak w obec tego do jść  do  w spom nianej w yżej 
uchw ały rady in teresen tów  drzew nych .

W  rezu ltacie praca w porcie  gdańsk im  zre ­
dukow ana zosta ła do m inim um . H andel sta je .

..Armja i partja — dwa filary Trzeciej Rzeszy**
B E R L IN . M inister propagandy R zeszy dr. 

G oebbels przem aw iając na zgrom adzen iu naro- 
dow o-socja listycznym  w  H am burgu , w ostrych  
słow ych w astąp ił przeciw ko ko łom  n iezadow o ­
lonych .

„M am  odw agę —  ośw iadczy ł m inister —  
przyznać się n iety lko do naszych sukcesów , 
lecz i do b łędów . M łody reg im e narodow o-socja- 
listyczny , k tó ry obok licznych sukcesów w po­
lityce w ew nętrznej w ykazać się rów nież m oże  
zdobyciem  suw erenności narodow ej, m a praw o  
do popełn ien ia także b łędów !0

N astępn ie m inister uzasadn iał z nacisk iem  
kon ieczność u trzym ania obok arm ji, jako siły  
obronnej na zew nątrz , rów nież partji naroodw o- 
socja listycznej, m ającej ochron ić naród przed  
w ojną dom ow ą. A rm ja i partja tw orzą 2 filary  
na k tó rych op iera się państw o narodow o-socja-  
listyczne.

Wynagrodzenie szkód związanych z przewrotem 
hitlerowskim w Niemczech.

W A R SZ A W A W  N r. 18-tym z dn ia 23 lu ­
tego br. D zienn ika U staw  R zeszy N iem ieck iej 
ukazało  się zarządzen ie w ykonaw cze do  ustaw y  
o w ynagrodzen iu szkód , spow odow anych przez  
w ypadk i, zw iązane z przew ro tem  narodow o-so- 
cja listycznym  w  N iem czech .

W  m yśl rozporządzen ia , do odszkodow ania , 
m ają praw o ci, k tó rzy w  czasie przew ro tu po ­
n ieśli szkody m aterja lne lub m oralne w skutek  
bądź to przekroczen ia w ładzy przez organa

M ów iono o Józefie P iłsudsk im , że jest 
o toczony  pogardą  całego  św iata , gdy  tym czasem  
żaden P olak n ie by ł przedm ictem tak ie j czci 
i tak iego  ho łdu , ze strony  zagranicy, jak w łaśn ie  
Józef P iłsudsk i.

T rudno się dziw ić , że śm ierć i pogrzeb  
Józefa P iłsudsk iego , odsłan iając rzeczyw istą  
Jego postać, wywołały wśród mhdycb, ży ją- 
cych pod sugestją  p lo tek i oszczerstw , ogrom ne  
w rażen ie i pow ażną reakcję .

R eakcja ta jest słuszna i zdrow a. S połe ­
czeństw o m usi się bron ić przed p lo tką i k łam ­
stw em , k tó re zatruw a życie m oralne narodu* '.

T aka prawda bali. Jak ie to straszne cię­
cie moralne d la tych starych endeck ich przy ­
w ódców , k tó rzy do tąd jeszcze te j praw dy n ie- 
zrozum ieli, k tó rzy m im o że ją w idzą tej przy­
krej prawdy widzieć i słyszeć nie chcą, m i­
m o że doskonale czu ją, jak grun t pod nogam i 
się kurczy , czują że giną, że g iną srom otn ie , 
że przejdą do historji z brudną kartą i nieczys- 
tem sumieniem; udają pysk iem i nadrob ioną  
m iną, że są jeszcze siln i i nadal tupetem  i osz ­
czerstw am i chcą w archo lić , zoehydzać, szydzić  
i oczern iać w szystko to co jest tylko tworem 
Polski, w szystko to , co zostało stw orzone bez  
ich udziału , bo tak n isko moralnie podupadli. 
I nadal sie je się n ienaw iść w śród jednostek  

N a dw orcach tow arow ych grom adzą się w agony  
zaw ierające tow ary , k tó rych odb io rcy  n ie m ogą  
w yładow yw ać pon iew aż cen tra la dew iz n ie  
przydzie la im  odpow iedn ich dew iz. —  Z  drug iej 
strony w porcie od k ilku dn i czekają próżne  
sta tk i na załadow anie. W porcie leżą tow ary , 
k tó rych jednak n ik t n ie m oże ładow ać. F ak t 
ten św iadczy o tem , że w ładze W olnego M iasta  
w chw ili obecnej bardzie j troszczą się o w alu tę  
gdańską, n iż o gdańsk ie gospodarstw o .

T a lin  ja po lityczna, o ileby była nadal 
u trzym ana przez czynn ik i gdańsk ie , będzie m u-  
siała doprow adzić do zupełnego upadku portu. 
S tw ierdzając pow yższe fak ty , dajemy wyraz 
nadzie i, że po lsk ie w ładze w drożą odpow iedn ią  
akcję, m ającą na celu zabezp ieczen ie in teresów  
po lsk iego kup iectw a i po lsk iego hand lu w 
G dańsku , n ie dopuszczą do tego , by dostęp do  
m orza, jak i P olska w G dańsku posiada, zosta ł 
przez gdańską po litykę w alu tow ą zam knięty .

urzędow e, bądź  na  sku tek  zb iegow isk , rozruchów . 
P oszkodow ani w inn i zg łaszać sw oje pretensje  
w  norm alnej drodze przed w łaściw em i sądam i. 
O stateczny term in zg łaszan ia szkód , po k tó rym  
żadne pretensje n ie będą rozpatryw ane został 
przed łużony do dn ia 30 w rześn ia 1935 roku .

Katastrofalne burze w Saksonji.
D R E Z N O  W  ciągu ub ieg łe j nocy po łudnio ­

w e części S akson ji naw iedzone zosta ły przez  
katastrofalne burze i naw ałnice , po łączone z  
gradob iciem , k tó re w yrządziły o lb rzym ie spus­
to szen ia .

N ad m iejscow ościam i N eussen i T lom atz  
oberw ała się chm ura, w skutek czego w ielk ie  
po łacie kraju  przez k ilka godzin sta ły  pod  w odą. 
W szystk ie zb io ry  u leg ły zupełnem u zn iszczeniu , 
w iele budynków  zosta ło siln ie uszkodzonych .

Pierwsza wizyta okrątu francuskiego 
w Niemczech.

B E R L IN  D ziś rano zaw inął do portu  w  Ś w i­
nou jściu francusk i okręt „A ile tte** , pełn iący  
służbę przybrzeżną na m orzu pó łnocnem . K o ­
m endan t okrętu złoży ł w izy tę kom endan tow i 
portu , adm irałow i S choederow i, k tó ry go po tem  
rew izy tow ał.

„A ile tte** jest p ierw szym francusk im  okrę ­
tem  w ojennym , k tó ry  od  czasu zakończen ia  w oj­
ny św iatow ej przyby ł z w izy tą do portu  
n iem ieck iego .

m ało w yrob ionych , w śród jednostek słabych i 
chw iejnych .

A  jednak n ie w olno nam  spoko jn ie patrzeć  
na dalsze zatruwanie dusz ideowo czystych, 
jednostek  m łodych i n iedośw iadczonych  życiowo.

U w ażam  w ięc że  obow iązk iem  każdego  oby ­
w atela jest uśw iadam iać tych w szystk ich , k tó ­
rzy do tąd n ie w ierzą w endeckich przewod­
ników duchowych. Bo prawdę ujrzeć zbyt 
późno , to zbyt przykre d la każdego uczciwego 
obywatela.

G dybyśm y tę praw dę udostępn iali szybcie j, 
siln ie j i odw ażn iej, zaoszczędzilibyśm y tym  
w szystk im uczciw ym obyw atelom ten w ielk i 
żal, jak i doznali z chw ilą zgonu W odza N arodu  
M arszałka Józefa P iłsudsk iego . I d latego do­
brze będzie , aby w szyscy obyw atele posiadali 
tą cyw ilną odw agę, by starym  endeck im , do tąd  
zaślep ionym  przew odnikom duchow ych powie­
dzieć prawdę w oczy, tak odważnie jak to im 
już pow iedzie li b . żo łn ierze , tak przykro jak  
to zrob ili „M łodzi N arodow cy** .

D ziś jeszcze zaliczać aię de endecji — to 
wstyd, — to hańba, —  pow iedzieć im prawdę 
w oczy, to natom iast dowód poczucia narodo­
wego, to dow ód do jrzałości po lsk iej m oralności 
państw ow ej.

Żołnierz — obywatel.



G d y zd e jm u jem y  

k rep ę ze sz tan d aró w ...
2 3 czerw ca u p ływ a 6 -ty ^ o dn i o d śm ierc i 

Jó ze fa P iłsud sk iego i n astęp u je o fic ja ln y k o n iec  
o k resu  ża ło b y n aro d o w ej.

U p ły w a sześc io ty g o d n io w y o k res ża ło b y  
n aro d o w ej. Z  o p u szczo n y ch  d o p o ło w y m asz tu  
flag zn ik n ie cza rn a k rep a , z ram io n m iljo n ó w  
o b y w ate li ża ło bn a o b w ó dk a . Z ew n ę trzn e zn ak i 
p ie ty zm u , o k azan eg o p rzez ca łe sp o łeczeń stw o  
n a jw ięk szem u S y n o w i P o lsk i., u stąp ią .

T ak b o w iem  k ażę n ieu b łag an e p raw o  ży c ia . 
T ak b o w iem u stan o w iła O p atrzn o ść , że ży c ie  
p o n a jw ięk szem  ch o ćb y w strząs ie iść m u si n a ­
p rzó d , n ie m o że zazn ać p rze rw y .

I d la teg o ten p ie ty zm , to u m iło w an ie i ten  
p rzeo lb rzy m i ża l, jak im  sp o łeczeń stw o o to czy ło  
o d e jśc ie w zaśw iaty Jó ze fa P iłsu d sk ieg o  —  
p rzen o si s ię co raz g łęb ie j d o d u sz n aszy ch z  
zew n ą trz n a w ew n ą trz .

B ęd z iem y T w ó rcy L eg jo n ó w , W sk rzesic ie ­
lo w i ide i N iep o d leg ło ści, P ie rw szem u N acze ln i­
k o w i P ań stw a , zw y cięsk iem u W o d zo w i N acze l­
n em u , a p o tem d o ch w ili zg o n u , W ielk iem u  
N au czy c ie lo w i N aro d u s taw ia li p o m n ik i ze  sp iżu  
i m arm u ru , u czc im y  Jeg o p am ięć n a jw sp an ial-  
szem i p rze jaw am i sz tu k i, n a jak ie zd o b y ć s ię  
zd o łam y , p o k ry je s ię P o lsk a fu n d ac jam i, u trw a-  
la jącem i p o w iek i Jeg o im ię —  a le n a jtrw a lsze  
p o m n ik i zb u d u jem y w n aszy ch se rcach i b u ­
d o w ać n ie p rzes tan iem y w d u szach p o k o leń , 
k tó re p o n as p rzy jd ą ...

O sta ła s ię b o w iem p o N im ta o lb rzy m ia  
s iła m o ra ln a , ta d o g łęb n a , a n iez iszcza ln a m o c  
w ew n ę trzn a , k tó re j tch n ien ie śm ie rc i n aru szy ć  
n ie m o że.

Trzy pułki polskie i korpus kadetów Nr. 1 będą 

nosić stałą żałobę po Marszałku Józefie
Piłsudskim.

M inis ters tw o sp raw  w o jsk , u stan o w iło  ro z ­
k azem  z 1 2  b m . s ta łą o zn ak ę ża ło b ną  w  p u łk ach : 
1 -szy m szw o leże ró w  w  W arszaw ie , 4 1 -y m  p ie ­
ch o ty  w  S u w ałk ach , i 6 6 -ty m  p iecho ty , k tó ry ch  
sze fem  b y ł zm arły M arsza łek , o raz w k o rp u sie  
k ad e tó w  N r. 1 w e L w o w ie , k tó ry p o siad a w y ­
so k i p ro tek to ra t M arsz . P iłsu d sk ieg o .

O zn akę  tę  s tan ow i cza rn a o b w ó d k a z ło żo n a  
z c ienk iego cza rn eg o szn u rk a , jed w ab n eg o u  
o ficeró w  i p o d o fice ró w , a b aw ełn ianeg o u  sze re ­
g o w có w  i k ad e tó w , p rzy szy ta d o k raw ęd z i le ­
w eg o n aram ien n ik a .

Starcia bezrobotnych Polaków z żandarmerją 

francuską w Paryżu i Lille.
Komuniści francuscy żerują na rozgoryczeniu 

repatrjantów.
P A R Y Ż W  k o n su lac ie p o lsk im  p rzy sz ło w e 

w to rek p o p o łu d n iu d o p o w ażn eg o s ta rc ia .
K ilk u se t p o lsk ich ro b o tn ik ó w z R o u b a ix  

d z T o u rco in g w y łam ało d rzw i w  p o lsk im  k o n ­
su lac ie , d o m aga jąc s ię w iz, ce lem p o w ro tu d o  
P o lsk i. P o lic ja u su n ę ła d em o nstran tó w z b u ­
d y n k u k o n su la tu . N a u licy p rzy sz ło d o s ta rc ia  
w  c iąg u k tó rego p ew ien żan d arm o d n ió sł c ięż ­
k ie ran y . O sta teczn ie ro b o tn ik ó w ro zp ęd zo n o .

N ależy zazn aczy ć , że m an ifes tac ja b y ła  
zo rg an izo w an a p rzez k o m un is tów . P rzew od z ili 
je j p rzy b y li z P ary ża k o m u n iśc i fran cu scy , k tó ­
rzy zam ie jscow y m u czes tn ik o m m an ifestac ji 
o p łaca li k o sz ty p rze jazd u d o L ille i z  p o w ro tem .

E n erg ja  
czy d ek o rac ja sp o łeczn a .

M ałe, b o 1 0 -c io ty sięczn e m iasteczk o  C h ełm ­
ża m a aż 7 2 o rg an izac je sp o łeczn e n asze  je szcze  
m n ie jsze b o d Ó O O -c io ty s ięczn e m . N o w em iasto  
m a o k o ło 4 0 -c i, N o w o g ró d ek liczy ich p rzesz ło  
5 0 0 , P o zn ań 1 .8 0 0 , a W arszaw a zg ó rą 3 .5 0 0 .

T o n ie ża rt —  to p raw d z iw a w y m o w a s ta ­
ty s ty k i. I g d y b y śm y zas to so w ali p rak ty czn ie  
zasad ę , że n a leżen ie d o o rg an izac ji sp o łeczn e j  
w y m ag a p ew n e j d z ia ła ln o śc i, że za tem tru d no  
jed n o cześn ie n a leżeć d o p ięc iu o rg an izacy j i w e  
w szy stk ich p raco w ać jedn ak o w o in ten sy w n ie ,  
o trzy m alib y śm y n p . w C h ełm ży s tan rzeczy  
w Ted le k tó reg o d o k ażd ej z 7 2 -ch o rg an izacy j 
m o g ło b y n a leżeć p o 1 3 7 o só b , w łącza jąc w to  
ju ż n aw et d z iec i.

P o w ta rza s ię to w  k ażd em  p o lsk iem m ieś­
c ie i m iasteczk u . Ilo ść o rg an izacy j p o w sta je  
p rzew ażn ie w  w p ro st p ro p o rc jo n a ln y m  s to su n k u  
d o ilo śc i m ieszk ań có w , o raz am b icy j p o szcze ­
g ó ln y ch d z ia łaczó w  zaw sze p raw ie  jed n ak  w  o d ­
w ro tn y m  s to su n k u  d o rea ln e j p racy .

O fia rą ty ch am b icy j p o zo sta je zaś p rzec ię t­
n y o b y w atel. M u si n a leżeć d o w ie lu o rg an i­
zacy j, b o  .. . to w y p ad a  .., to trzeb a , teg o w y ­
m ag a jeg o sze f, p rzy sz ła k arje ra i t. p . B u d ­
że t teg o  o b y w ate la  zo sta je  o b c iążan y p o w ażn y m  
p o d a tk iem  m iesięczn y m . G arść lu d z i, p ias tu ją ­
cy ch s tan o w isk a w  za rząd ach  o rg an izacy j b ieg a
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600 harcerzy węgierskich przybędzie do Spały.
K A T N W IC E W o jew o da ś lą sk i d r. M ich ał 

G raży ń sk i o trzy m ał p ism a  o d n acze ln eg o sk au ta  
w ęg iersk iego T elek y ‘eg o zap o w iad a jące , iż n a  
o g ó ln o p o lsk i z lo t h arce rsk i, k tó ry m a s ię  o d b y ć  
o d 1 1 d o 2 4 lip ca w  S p a lę , p rzy b ęd zie w ęg ie r ­
sk a d e leg ac ja w  liczb ie o k o ło 6 0 0 o só b . D eleg a ­
c ja w ęg ie rsk a zap o w ied z ia ła k ilk a im p rez i c ie ­
k aw y ch p o k azó w .

Jak w iad o m o , z ca łe j P o lsk i p rzyb ędz ie d o  
S p a ły o k o ło 2 5 .0 0 0 h arce rzy i h arce rek , 2 0 0 0  
p o lsk ich h arcerzy z zag ran icy o raz 2 0 0 0 o só b , 
w ch o d zący ch w  sk ład d e leg acy ] zag ran iczn y ch .  
I  tak m ają p rzy b y ć sk au c i z  F ilip in , In d y j, H isz-  
p an ji i w ielu in n y ch k ra jó w .

Pierwsza oficjalna wizyta polskiej floty 

wojennej w Niemczech.
B E R L IN . P o d an o d o w iad o m o śc i p u b licz­

n e j, że w  d n iach o d 2 4  d o 2 6 lip ca b r. p rzy b ęd ą  
d o n iem ieck ieg o p o rtu w o jen n eg o  w  K ilo n ji d w a  
k o n trto rped o w ce p o lsk ie .

P rzy jazd ty ch o k rę tó w  m a m ieć ch arak ter  
o fic ja ln e j w izy ty m ary n ark i p o lsk ie j, z ło żo n e j 
m ary n arce n iem ieck iej. B ęd z ie to p ie rw sze o fi­
c ja ln e sp o tk an ie m o rsk ich jed n o stek w o jen n y ch  
p o lsk ich z n iem ieck iem i.

Nowe fermenty w stronnictwie narodowem.
W  sze reg ach  cz ło n k ó w  i zw o len n ik ó w  S tro n . 

N aro d o w eg o w ie lk ie n iezad o w o len ie i fe rm en ty  
w y w o ła ł fak t, iż K lu b N aro d o w y n ie z ło ży ł w  
S e jm ie w łasn eg o p ro jek tu n o w ej o rd y nac ji w y ­
b o rczej, jak to u czy n iła P o lsk a P artja S o c ja lis­
ty czn a . Z arzu ca s ię p rzy w ó d co m  K lu b u N aro ­
d o w eg o , iż u m ie ją ty lk o k ry ty k o w ać i sp rze ­
c iw iać s ię ro b o c ie in n y ch , n a to m ias t sam i n ie  
są zd o ln i d o p racy  p o zy ty w n ej. W tajem n iczen i 
tw ierd zą , iż tru dn o b y ło b y w  ty m  k lu b ie u zg o ­
d n ić jak ik o lw iek p ro g ram , b o w iem  w S tro n n ic ­
tw ie N aro d o w em  śc ie ra ją s ię d w a p rąd y : lib e ­
ra ln y i an ty lib e ra ln y . S y tu ac ja p o d o b n o je s t 
d z iś tak a, że w ięk szo ść w  S tro n n ictw ie N aro ­
d o w em  p o siad a ją zw o len n icy k ie ru n k u  an ty  lib e ­
ra ln eg o , co b y n a jm nie j n ie p rzeszk ad za , że w 
k o m isji se jm o w ej w  im ien iu K lu b u N aro d o w eg o  
w y stęp u je g łó w n ie lib e ra ł p o se ł S tro ń sk i.

N eg a ty w n y s to sun ek p rzy w ó d có w K lu bu  
N aro d o w eg o d o w szy stk ich  sp raw  p aństw o w ych  
b ez w y su n ięc ia w łasn eg o p ro g ram u i u jaw n ie ­
n ia sw o ich d ążeń , św iad czy n a jlep ie j o ch aosie ,  
jak i zap an o w ał w  ty m  o b o z ie p o lity czn y m .

Powstanie nowe ogólno-polskie Tow. Rolnicze.
Wszystkie towarzystwa dzielnicowe ulegną 

likwidacji.

W A R S Z A W A D o b ro w o ln e o rg an izac je ro l­
n icze p rzy stęp u ją d o  tw o rzen ia n o w eg o o g ó ln o ­
p o lsk ieg o T o w arzy stw a ro ln iczeg o , k tó re m a  
o b jąć w szy stk ie Z w iązk i ro ln icze  w  ca ły m  k ra ju .

S ta tu t n o w ej o rg an izac ji ro ln icze j p rzew id u ­
je , iż  z ch w ilą s tw o rzen ia p o lsk ieg o T o w . ro ln i­
czeg o u leg n ą lik w idac ji w szy stk ie T o w arzy stw a  
d z ie ln ico w e lu b o b e jm ujące sw o ją d z ia ła ln o śc ią  
k ilk a w o jew ó d z tw . U trzy m an e zo sta ły b y ty lk o  
o rg an izac je , o b e jm u jące te ren jed n eg o w o je ­
w ó d z tw a  jak o w o jew ó d zk ie o rg an izac je p o lsk ie*  
g o T o w . ro ln iczego .

L ik w id ac ji m iało b y u lec ró w n ież cen tra ln e  
T o w . o rg an izacji i K ó łek ro ln iczy ch .
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z jed n ego p o sied zen ia n a d ru g ie , n a żad n em  
n ie m ając czasu w y sied z ieć d o k o ń ca .. C ó ż d o ­
p ie ro m ó w ić o rea ln e j i p rak tyczn ej p racy w  
d an e j o rg an izac ji? —  Jak iż to d a je rezu lta t?

Z y c ie sp o łeczn e za traca ch arak te r, s ta je  s ię  
p ły tk ie i n azby t częs to —  n a p o k az ty lk o . 
T w o rzą s ię fik cje , o p arte n a am b ic jach i p o m ­
p u jące g ro sz z k ieszen i o b y w ate la , czasem n a ­
w et i ze sk a rb u  p ań stw a  lu b  sam o rząd u . W szy ­
s tk ie b o w iem  zasło n ić s ię m o g ą w ie lk iem i ce la ­
m i, m asą p o trzeb i tru d n o śc i. W szy stk ie w y ­
k azać s ię m o g ą  s ta tu to w em i zad an iam i, rezo lu ­
c jam i i u ch w ałam i, k tó re d la rzeczy w is to śc i 
p o lsk ie j n ie są o b o ję tn e .

R ea lizac ja jed n ak  ty ch zad ań i u ch w ał —  

to rzecz in n a . O rg an izac ja p o d e jm u je u ch w ałę , 

w ład ze je j w sk aźą , g d z ie sk ąd i jak  zw ró c ić  s ię  

czasem  p o su b sk ry p c ję —  b o p rzecież tak iem u  

ce lo w i rzek o m o n ik t n ie p o w in ien o d m ó w ić p o ­

p arcia , tem b ard z ie j, że u ch w ały zaczy n a ją s ię  

o d w y rażen ia h o łd u rząd o w i, p o w o łan ia s ię n a  

id eo lo g ję M arsza łka P iłsu d sk ieg o i t, d . D la  

d o d an ia sp len d o ru , o raz p o d n iesien ia au to ry te tu  

o rg an izac ji, p o w o łu je s ię  n a  czo ło w e  s tan o w isk a , 

ew en tu a ln ie h o n o ro w e —  w y b itn e o so b is to śc i 

o  zn an y ch  n azw isk ach , k tó re częs to  n ie w ied zą , 

że  g d z ieś tam  o b d arzo n o  je h o n o row em  cz ło nk o s­

tw em .

Spęd bekonów w Lubawie.
S p ęd b ek o n ó w  w  L u b aw ie o d b ęd z ie s ię w  

p o n ied z ia łek d n . 2 4 cze rw ca b r. w ed łu g n astęp , 
k o le jn o śc i :

g o d z . 5 .0 0  G rab ow o
„  5 .1 5  L u b sty n ek
„  5 .3 0  C zerlin
„  5 .4 5 O staszew o i K atlew o
„  6 .0 0  B y szw ałd
„  6 .1 5  R o żen ta l
„  6 .4 5  R u m ien ica
„  7 .0 0  T arg o w isk o
,  , 7 .1 5  K azan ice
„  7 .3 0  Z ło to w o
,  , 7 .4 5 L u b aw a i R o d zo n e
„  8 .0 0 P rą tn ica i S zczep an k o w o
„  8 .1 5  Z ie lk o w o
„  8 .3 0  W ałd y k i
„  8 .4 5  S w in ia rc
„  9 .0 0  G ro d z iczn o
„  9 .1 5  Z w in ia rz
„  9 .3 0  T u szew o
,  , 9 .4 5  O m u le
„  1 0 .0 0 z N o w eg o m iasta (zap isan i p rze -

zem n ie n a o sta tn im  sp ęd z ie).
(— ) R o m . F u rm ań czy k In s t. P . I . R .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 1 . cze rw ca 1 9 3 5 r.

P iątek  f A lo jzeg o  G o n zag i W .
S o b o ta  P au lin a B . W .
N ied z ie la  A g ry p y m i  P , M .
S ło ń ca: w sch ó d o g o d z . 3 .1 5 zach ó d o g o d z . 1 8 .5

Osobiste.
Lubawa. P . K azim ierz M azu r, n aczeln ik U rzędu  

P o cz to w eg o i T eleg raf ro zp o czął z d n iem  1 7 cze rw ca b . r . 
5 -ty g o d n io w y u rlo p w y p o czy n k o w y . K ierow n ic tw o  U rzęd u  
o b ją ł zas tęp ca p . « J . Z elm a .

Zmiany w przepisach łowieckich.
O g ło szo n e u rzęd o w o  ro zp o rząd zen ie m in is tra ro ln ic ­

tw a i re fo rm  ro ln y ch , ro zszerzające o k res o ch ro n n y d la  
sa rn -k oz łó w  w w o jew ód z tw ach  p o zn ań sk iem  i p o m o rsk iem .  
C zas o ch ro n n y  d la ty ch zw ierząt ro zszerzon y zo sta ł w  ten  
sp o só b , iż o b ecn ie o k res d o zw o lo n y d la p o lo w an ia o b e j­
m u je ty lk o czas o d d n ia 1 5 -g o s ierp n ia  d o d n ia 1 -g o p aź ­
d z ie rn ik a i o d d n ia 1 -g o czerw ca d o d n ia  1 5 -g o  lipca k aż ­
d eg o  ro k u .

Przedzierżawienie restauracji dworcowych.
T O R U Ń . D y rek c ja O k ręg ow a K o le i P ań stw , 

w  T o ru n iu o g łasza p rze ta rg p u b liczn y n a  d z ie r­
żaw ę re s tau racji k o le jo w y ch n a  s tac jach  S in o n s-  
d o rf i Z o p p o t z te rm in em o b jęc ia w d n iu 1 
w rześn ia b r. O so b y u b ieg a jące s ię o  tę d z ie rża ­
w ę w in n i w n ieść o fe rty n a jp ó źn ie j d o d n ia 2 0  
lip ca b r. In fo rm acy j b liż szy ch u d z ie la W y d zia ł-  
H an d l. T ary fo w y w  B y d g o szczy (p o k . 6 9 ) o raz  
b iu ro g d ań sk ie rK B . w  G d ańsk u .

Z miasta i powiatu.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e śro d ę 1 9 b m . o d b y ły  s ię p rzed  

m ie jsc . S ąd em  G ro d zk im  ro zp raw y  k arn e , n a k tó rych  za ­
sąd zen i zo sta li :

K o p ań sk i F ran ciszek z O tręb y za k rad z ież le śn ą —  
1 4 z ł. g rzy w n y lu b 3 d n i a resz tu .

K o zło w sk i Ju ljan  z S u g a jen k a za zn iew ażen ie so ł­
ty sa —  2 ty g o dn ie a resztu z zaw . n a  2  la ta  i 1 0  z ł g rzy w n y  

P ączko w sk i F ran ciszek , b y ły w ó jt z M ro czn a , za  
zn iew ażen ie w ład zy —  1 m iesiąc b ezw zg lęd n eg o a resztu . 
W y m ien io n y n a p u b liczn em  zeb ran iu rad y g ro m ad zk ie j 
M ro czn a z o k az ji o d czy tan ia d ecy z ji w ład zy sam o rz . n ad ­
zo rcze j o n ieza tw ie rd zen iu n a so łty sa p . L is iń sk ieg o , w y ­
raził s ię w sp o só b w y so ce o b e lży w y o p rzed staw ic ie lu  
w ład zy p ań stw o w ej w  p o w iec ie .

B o żeń sk i Ju ljan  z N o w eg o m ias ta za sp rzed aż  zep su ­
teg o w y ro b u  m ięsn eg o  5  z ł g rzy w n y  1 1 0  z ł k o sz ta  b ad an ia

N ie m o żem y  u zn ać , b y teg o ro d za ju „d z ia ­
ła ln o ść" sp o łeczn a n a jsk u teczn ie j k u m ulo w ała  
en erg ię sp o łeczn ą , łączy ła ży w e w arto śc i sp o łe ­
czeń stw a i ce lam i sw em i p rzen ik ała sze ro k ie  
w arstw y . P ro w ad z i o n a d o w y n a tu rzen ia p racy  
sp o łeczn e j.

P rzed  k ilku  ju ż la ty lu d z ie czo ło w i n aszeg o  
o b o zu , k tó rzy p rzez ak c ję sp o łeczn ą rea lizo w ali  
is to tn ie rzeczy w ielk ie , b a —  p rzez p racę sp o ­
łeczn ą s tw o rzy li rzecz n a jtru d n ie jszą —  w o jsk o  
p o lsk ie —  zw ró cili u w ag ę  n a  ro zp ro szen ie en er-  
g ji sp o łeczn ej w  P o lsce i rzu c ili h asło u n ifik acji 
w y siłk ó w . N iw elu je to p ew n ą ilo ść am b icy j, a le  
p o zw ala n a jaw  w y d o b y ć s ię w arto śc io m  isto t­
n y m . O g ran icza liczb ę s tan o w isk sp o łeczn y ch , 
a le u m o żliw ia rea ln ą ro b o tę , o raz d a je w ie lk ą  
o szczęd n o ść fin an so w ą , czasu  i en erg ji zu ży w a ­
n e j w ted y n a w łaśc iw ą d z ia ła ln o ść . R ed u k u je  
g ad u lstw o  i rep rezen tac je , a le d a je o b y w ate lo w i  
św iad o m o ść , że je s t o n p o trzeb n y , że co ś zn a ­
czy , że  jeg o w y siłek  n ie  je st b ezp ło d n y . Z m n ie j­
sza ilo ść u ro czy sto śc i, sz tan d aró w , u ch w ał, —  
a le p o w ięk sza ilo ść o siąg n ięć rea ln ych .

S p o łeczeń stw o n asze m u si s ię zd o b yć n a  
se lek c ję d z ia ła ln o śc i sp o łeczn e j, p o d z ie lić ją  
w ed le sw y ch zam iło w ań  i zd o ln o śc i, p o trzeb  d la  
P ań stw a i sw o ich , o raz m o żliw o ści —  i w ó w ­
czas s taran ia o rg an izacy j sp o łeczn y ch n ie ty lk o  
w y zn aw ać , lecz i w y p e łn iać . E n erg ję sp o łeczn ą  
sk u p iać i czy n ić z n ie j m o to r ży c ia , n ie d ek o ­
rac ję . I je ś li n arzek am y n a b iu ro kcac ję , to n ie  
s tw arza jm y  n o w ej b iu ro k rac ji o rg an izacy j sp o ­
łeczn ych , k tó ra je st o w ie le g o rszą i o w ie le  
szk o d liw szą.
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Uroczysta procesja Bożego Ciała.
Nowemiasto. Z  p ię k n ą i t r a d y c y jn ą o k a z a ło ś c i ą  

o d b y ła  s i ę  w  N o w e m m ie ś c i e u r o c z y s to ś ć B o ż e g o C ia ł a .  
J u ż  d n ia  p o p r z e d n i e g o  l u d n o ś ć m ia s t a p r z y s t r o i ła  p ię k ­
n i e  a w e  d o m y  z i e l e n i ą  i k w ia t a m i . M im o o b a w  s p o w o ­
d o w a n y c h  r z ę s i s ty m  d e s z c z e m  t e g o  d n ia ,  r a n e k  n a s t ę p n y ,  
a c z k o lw ie k  p o c h m u r n y  p o z w o l i ł  n a  p r z e j ś c i e  p r o c e s j i u l i ­

c a m i m ia s t a .
U r o c z y s t a s u m a c e l e b r o w a n a p r z e z k s . k a t e c h e t ę  

C h y le w s k ie g o  r o z p o c z ę ła  s i ę  o  g o d z . 1 0  p r z y  l i c z n y m  u d z i a ­
l e  w ie r n y c h , o r g a n i z a c y j k a to l i c k i c h  z e s z ta n d a r a m i  i  r o ­
z m a i ty c h  s to w a r z y s z e ń . P o s u m ie u r o c z y s t e j r u s z y ł a  
w s p a n ia ł a  p r o c e s j a . M ie j s c o w y  p r o b o s z c z  k s . r a d c a  P a p ę ,  
p r o w a d z o n y  p r z e z  p . S ta r o s t ę  d r . T o m c z y ń s k i e g o  i  b u r m is ­
t r z a  p . N o w a c z y k a , w y s z e d ł z  N a j ś w . S a k r a m e n te m , p o ­
p r z e d z a n y  p r z e z d u c h o w ie ń s tw o d z i e c i s y p i ą c e  k w ia tk i  
i k o n d u k t  o r g a n iz a c y j ,  r u s z y ł w  k ie r u k u  r y n k u ,  g d z i e  p r z e d  
o ł t a r z e m  u r z ą d z o n y m  p r z e z p p . S e r o ż y ń s k i c h o d ś p i e w a ­
n a z o s t a ł a p ie r w s z a E w a n g e l j a P . O b o k b a ld a c h im u  
k r o c z y l i z  k a r a b in a m i w  d w ó c h  r z ę d a c h c z ło n k . m ie j s c .  
O c h o t . S t r a ż y  P o ż a r n e j . Z a  b a ld a c h im e m  k r o c z y ły  r z e s z e  
w ie r n y c h . D r u g ą  E w a n g e l j ę  o d ś p i e w a n o  p r z e d o ł t a r z e m  
u r z ą d z o n y m  p r z e z  T o w . L u d o w e  n a p la c u ś w  T o m a s z a ,  
t r z e c i ą  n a  r y n k u p r z e d o ł t a r z e m  u r z ą d z o n y m  p r z e z  p .  
G ę s tw ic k i e g o  i o s t a tn i ą p r z y k o ś c i e l e p r z e d o ł t a r z e m  
u r z ą d z o n y m  p r z e z S io s t r y  ś w . W in c e n t e g o  a  P a u lo .

N a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i , k ę d y  p r z e c h o d z i ł a  p r o c e s j a  d o ­
m y b y ły  p r z y b r a n e f l a g a m i , k w ia ta m i , z i e l e n i ą , d y ­
w a n a m i  i  o b r a z a m i r e l ig . ,  w  o k n a c h  z a ś  p a l i ł y  s i ę  ś w ie c e .

P o n a w ie d z e n iu  w s p o m ia n y c h c z te r e c h o ł t a r z y ,  
p r o c e s j a  w r ó c i ła  d o  k o ś c io ła ^ g d z i e n a b o ż e ń s tw o  z a k o ń ­

c z y ło  s i ę  u r o o z y s te m  „ T e  D e u m “ .

Placówka b. legionistów i peowiaków 
w Nowemmieście.

N a  z e b r a n iu  o r g a n i z a e y jn e m  p o d p r z e w o d n ic tw e m  
o b . S ta r o s ty  d r . T o m c z y ń s k ie g o  w  N o w e m m ie ś c i e  d n ia  1 6  
c z e r w c a  r b . z a w ią z a n a  z o s t a ł a  p la c ó w k a Z w ią z k u  L e g io n i ­
s tó w  i  p e o w ia k ó w  n a  p o w ia t L u b a w s k i . W  s k ł a d  z a r z ą d u  
w e s z l i  o b y w a te l e  F r a n c is z e k  T w a r d o w s k i , J a n R ó ż y c k i ,  
E d w a r d  K u l ik o w s k i  i  W a c ła w  T o m c z y ń s k i .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  w z y w a  s i ę  w s z y s tk i c h  b . l e g io n i ­
s tó w  1 p e o w ia k ó w  z a m ie s z k a ły c h  w  p o w ie c i e L u b a w s k im  
o  z g ło s z e n i e  s ię  d o  t e j  p la c ó w k i  w  t e r m in i e  d o  k o ń c a  b m .

Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  o d b ę d z i e s ię w  N o w e m m ie ś c i e  
d n ia  7  l ip c a  r b . o  g o d z . 1 5  w  H o te lu  C e n t r a ln y m , n a  z e b r a ­
n ie  t o  w in n i  p r z y b y ć  w s z y s c y  k o le d z y  l e g io n i ś c i i  p e o w ia -  
c y  z  t e r e n u  p o w ia tu  c e l e m  o m ó w ie n i a  b a r d z o  w ie lu  z a g a d ­
n ie ń  1 p r a c  b ie ż ą c y c h  d la  i d e i  ł ą c z ą c e j n a s . N a z e b r a n i e  
n a l e ż y  z a b r a ć  d o w o d y  p o tw ie r d z a ją c e  s łu ż b ę  w  L e g io n a c h  

l u b  P . O . W .
K o r e s p o n d e n c j ę  p r o s z ę  a d r e s o w a ć  n a  r ę c e  s e k r e ta r z a  

p la c ó w k i  k o l . W a c ła w a T o m c z y ń s k i e g o u l . L ip o w a 1 2  w  
N o w e m m ie ś c i e  n . D r w .  C z e ś ć  I Z a r z ą d .

Przytrzymanie poszukiwanego przez władze 
przestępcy.

Nowemiasto, W  d n iu  1 8  b m . p r z y t r z y m a n y  z o s t a ł  
p r z e z  t u t . p o l i c j ę n ie j Z u k o w s k i T o m a s z , p o s z u k iw a n y  
o d  k i lk u n a s tu  m ie s i ę c y  p r z e z w a r s z a w s k i u r z ą d ś le d c z y  
z a  l i c z n e  k r a d z i e ż e . Z u k o w s k i k a r a n y  b y ł d o tą d  s ą d o w ­
n ie  9  r a z y  z a  4 2  k r a d z i e ż e , c z y n n y o p ó r i l i c z n e i n n e  
p r z e s t ę p s tw a . Ż u k o w s k ie g o , z g o d n ie z d e c y z j ą S ą d u  
G r o d z k ie g o  w  W a r s z a w ie o d d a n o d o d y s p o z y c j i t e g o ż  
S ą d u , z a t r z y m u ją c  t y m c z a s o w o  w  m ie j s c o w y m  a r e s z c i e .

Ż u k o w s k i p r z y j e c h a ł d o N o w e g o m ia s ta r z e k o m o  
z  G r u d z i ą d z a , a b y  t u  r o z p o c z ą ć  s w ą  d z i a ł a ln o ś ć  z ło d z i e j s k ą  
j e d n a k ,  r o z p o z n a n y  p r z e z p o l i c j ę , w  s a m ą p o r ę z o s t a ł  

u n ie s z k o d l iw io n y .  «

Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego.

Lubawa. W  z w ią z k u  z  p r z e p r o w a d z o n ą  p r z e d  k i lk u  
t y g o d n ia m i r e o r g a n iz a c j ą  O d d z ia łó w  Z w ią z k u  S t r z e le c k i e ­
g o  o d b y ło  s ie  w  d n iu  1 9  b . m . n a d z w y c z a jn e  W a ln e  z e b r a ­
n ie  c z ło n k ó w  w s z y s tk i c h  P r z y j a c ió ł Z . S . , i s tn i e j ą c y c h n a  
t e r e n i e  g m in  L u b a w a — m ia s to  i L u b a w a — w ie ś . N a  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z e b r a n i a  w y b r a n o  n o ta r ju s z a  p . A . J a r z ę c -  
k ie g o , p r e z e s a  K o ła  P r z y j a c ió ł Z . S . w  L u b a w ie , k tó r y  w  
d łu ż s z y m  r e f e r a c ie  p o d k r e ś l i ł k o n ie c z n o ś ć d o s to s o w a n ia  
K ó ł  P r z y j a c ió ł d o  z a s a d  o r g a n i z a c y jn y c h  O d d z ia łó w  Z . S .  
z a z n a c z a j ą c , ż e  z a k r e s  d z i a ła ln o ś c i n o w e g o  z a r z ą d u  K o ła  
r o z s z e r z y  s i ę  o d tą d  n a  o b r ę b  g m in y  m ie j s k i e j i w ie js k i e j  

w  L u b a w ie .

Z k o le i p o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie d o ty c h c z a s o w e g o  
z a r z ą d u  z ło ż y l i s p r a w o z d a n i e z a o s ta tn i o k r e s s p r a w o ­
z d a w c z y , p o c z e m  n a w n io s e k p r z e w o d n ic z ą c e g o K o m is j i  
R e w iz y jn e j —  u d z i e lo n o a b s o lu to r ju m  s k a r b n ik o w i . P o  
w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a ń  c z ło n k o w ie  W . z e b r a n i a  w y r a z i l i  
n a s tę p u j ą c e m u  z a r z ą d o w i u z n a n i e  i p o d z i ę k o w a n ie  z a  w y ­
n ik i , o s ią g n i ę t e  w  z w ią z k u  z  r e a l iz a c j ą  s to s u n k o w o  b o g a -  
t e g o  p r o g r a m  p r a c . D o n o w e g o Z a r z ą d u K o ła w y b r a n o  
j e d n o g ło ś n i e  p .p . n a c z . s ą d u  A lf r e d a B ie r n a c k i e g o , n a c z .  
p o c z ty  K a z im ie r z a  M a z u r a , s ę d z ie g o  G r z e g o r z a M ic k h o lz a  

i J ó z e f a  Z e lm ę .
W  w o ln y c h  g ło s a c h  w p ły n ą ł w n io s e k  n a s t ę p u j ą c y :  

„ C z ło n k o w ie  K o ła  P r z y j a c ió ł Z w ią z k u  S t r z e le c k i e g o , z g r o ­
m a d z e n i , n a W a ln e m  Z e o r a n iu s tw ie r d z a j ą , ż e  p . n o t .  
A le k s a n d e r  J a r z ę c k i n a  s ta n o w is k u  p r e z e s a  z a r z ą d u  d o b r z e  
z a s łu ż y ł s i ę  K o łu  P r z y j . Z . S ,“  W n io s e k  t e n  z o s t a ł p r z y ­
j ę t y  b e z  d y s k u s j i i j e d n o g ło ś n ie , p r z y  b u r z y o k la s k ó w .  
N a s tę p n i e  p o w z ię to  u c h w a łę w  s p r a w ie p r z e m ia n o w a n ia  
K ó ł . P r z y j , w  m ie js c o w o ś c i a c h  p o z a  L u b a w ą  n a p o d k o ła ,  
z  t e m , ż e  z a r z ą d y  p o z o s ta j ą  w  s k ł a d z i e d o ty c h c z a s o w y m .

Ż y c z ą c n o w e m u Z a r z ą d o w i d o b r y c h r e z u l ta tó w  
p r a c y , p r z e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł z e b r a n i e  o  g o d z . 2 1 .

N a  o s o b n e m  z e b r a n iu  n a s tą p i ł p o d z i a ł f u n k c y j p o ­
m ię d z y  n o w o  w y b r a n y c h  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  K o ła P r z y j a ­
c ió ł Z . S . , a  m ia n o w ic ie : p . n a c z . A . B ie r n a c k i —  p r e z e s ,  
p . n a c z . K . M a z u r —  w ic e p r e z e s , p . s ę d z i a  G . M ic k h o lz  —  
s e k r e ta r z , p . J . Z e lm a  —  s k a r b n ik .

Za zbrodnicze podpalenle-wi^zlenie.
P o w ia t l u b a w s k i z d o b y ł s o b ie  t ę  s m u tn ą s ł a w ę , i ż  

s ły n i e  n a  c a ł e  W o je w ó d z tw o  P o m o r s k i e  j a k o  p o w ia t  o  n a j ­

w ię k s z e j p a ln o ś c i .
R o k  r o c z n i e  s z ło  z  d y m e m  k i lk a d z i e s i ą t b u d y n k ó w  

m ie s z k a ln y c h  i g o s p o d a r c z y c h  l i t y lk o  a b y  p o m y s ło w y m  
p o d p a l a c z o m  p r z y s p o r z y ć  k o r z y ś c i m a te r j a ln y c h  w  f o r m ie  
z a z w y c z a j w y s o k ic h  s t a w e k  a s e k u r a c y jn y c h . T a c y  z b r o d ­
n ia r z e u w a ż a ją c , ż e p o d p a l e n i e s w o ic h b u d y n k ó w  d la  
z d o b y c i a  s t a w k i e s e k u r a c y jn e j j e s t n ie n a jg o r s z y m  ś r o d ­
k ie m  r a tu n k u  i s a m o w o ln e j p o m o c y m a te r j a ln e j , c o r a z  
c z ę ś c ie j u c i e k a l i s i ę  d o  t e g o  ś r o d k a , u ż y w a ją c  t e ż p o n ie ­
k ą d t o w a r z y s tw a u b e z p i e c z e n io w e z a p o ś r e d n ik ó w  d ó  

z b i e r a n i a  s k ł a d e k  s p o łe c z e ń s tw a  n a  w ła s n e  c e l e .
T a k  b y ło  j e s z c z e  d o  n ie d a w n a . O d c z a s u , k ie d y  

P o m o r s k i U r z ą d  Ś le d c z y  z a in i c jo w a ł i z o r g a n i z o w a ł , a  n a ­
s t ę p n ie  p r z e p r o w a d z i ł e n e r g i c z n ą i p la n o w ą a k c j ę p r z e ­
c iw k o  p o d p a l a c z o m ,  p o w ia t l u b a w s k i  k r o c z y  n a  c z e l e  t y c h  
p o w ia tó w , k tó r e  z c a ł ą b e z w z g lę d n o ś c i ą i s u r o w o ś c i ą  
p r z e p r o w a d z a j ą  a k c j ę  p r z e c iw k o  n im , o s a d z a ją c  d o ty c h ­

c z a s  z a  k r a ty  k i lk u d z i e s i ę c iu  p o d p a l a c z y .
N ie  o m in ę ło  t e ż  w ię z ie n i e  b r a c i  J u l ja n a  i S ta n i s ł a w a  

T r u s z k o w s k ic h  z  L u b a w y , w  z a b u d o w a n ia c h  k tó r y c h  w  
d n iu  1 7 . 7 . 3 4 . d w u k r o tn i e w y b u c h a ł p o ż a r . P r z e p r o w a -

Nle należy zaniechać czytania gazety przez lato.
M im o  w z m o ż o n e g o  t ę t n a  p r a c y  w  o k r e s ie  

l e tn im , n ie  p o w in n i ś m y  z a n ie c h a ć czytania 

gazety, k tó r a  i n f o r m u je  n  a  s o  w s z e lk i c h  p r z e ­

j a w a c h ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o , p o l i t y c z n e g o  

i p o d a j ę  k r o n ik ę  m ie j s c o w ą . G a z e t a j e s t naj­
lepszym przyjacielem i informatorem, d la te g o  

n ie c h n ik t n ie  p o z o s t a j e  b e z  n ie j i z a w c z a s u  

odnowi przedpłatę za

„ G ło s  L u b a w s k i* ’
n a  n o w y  k w a r t a ł ( l i p ie c , s i e r p ie ń , w r z e s ie ń )  

l u b  l y lk o  n a  lipiec
L is to w i p r z y jm u ją  p r z e d p ł a t ę  tylko do wtor­

ku 25 bm. Cena przedpłaty tylko 1 zł. mieś, 
ł ą c z n i e  z  o p ła t ą  p o c z to w ą .

d z o n e  w  t e j s p r a w ie p r z e z  p o l i c ję l u b a w s k ą d o c h o d z e n i a  
u s t a l i ł y ,  ż e  b r a c i a T r u s z k o w s c y  d o p u ś c i l i s i ę  p o d p a l e n i a  
s w e g o  m ie n ia  c e l e m  z d o b y c i a  d o ś ć  w y s o k ie j s t a w k i  a s e k u ­
r a c y jn e j .

W  d n iu  1 8  b m . S ą d  O k r ę g o w y  w  G r u d z i ą d z u  n a s e s j i  
w y ja z d o w e j w  L u b a w ie r o z p a t r y w a ł s p r a w ę  b r a c i T r u s z ­
k o w s k ic h . W  w y n ik u  r o z p r a w y  S ą d  u z n a ł o b u  o s k a r ż o ­
n y c h  w in n y m i p o d p a l e n i a  s to d o ły ,  w o b e c  c z e g o  u k a r a ł  o b u  
n a  2  l a t a  w ię z ie n i a , 2 0 0  z ł  g r z y w n y , o r a z  u t r a t ę p r a w  p u ­
b l i c z n y c h  i o b y w a te l s k i c h  p r a w  h o n o r o w y c h  n a p r z e c i ą g  

5  l a t .
N a d m ie n i ć n a l e ż y , i ż w  m ię d z y c z a s ie c h c i a n o s ię  

p o z b y ć  ś w ia d k a  d o w o d o w e g o  w  t y m  p r o c e s i e C ie ś l i k o w -  
s k i e g o , d o  k tó r e g o  s t r z e la ł  z p i s to l e tu  Ł a s z e w s k i Ł u c ja n ,  
o b e c n i e  w  w ię z i e n iu  s ą d o w e m  w  L u b a w ie  j a k o  p o d e j r z a n y  
r ó w n ie ż  o  s k ł a d a n i e  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  w  t e j s p r a w ie .

Znów dwa pożary.
Tereszewo, D n ia  1 6 . b m . p o w s ta ł p o ż a r  w  z a b u ­

d o w a n iu  r o ln ik a  K r u s iń s k i e g o  J ó z e f a w  T e r e s z e w ie , k tó ­
r y  z n i s z c z y ł s z a ł a s  i w  n im  z n a jd u j ą c e s ię  r ó ż n e  s p r z ę ty  
g o s p o d a r c z e . S z k o d a  p o w s ta ła  w y n o s i o k o ło  5 0 0  z ł . P o ż a r  
p o w s ta ł p r a w d o p o d o b n ie w s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b c h o ­
d z e n i a  s i ę  z  o g n ie m  p r z e z  k o g o ś  z  d o m o w n ik ó w .

Gryźliny. W  d n iu  1 8 . b m . p o w s ta ł  p o ż a r w  b u d y n ­
k u  m ie s z k a ln y m  r o b o tn ik ó w  —  w ła s n o ś ć  r o ln ik a  K o n k la  
E w a ld a  w  R e p e ta jk a c h , g m . G r y ź l in y . W  b u d y n k u  m ie s z ­
k a ły  2  r o d z in y , k tó r y c h  r u c h o m o ś c i z d o ł a n o  w y r a to w a ć ,  
p r ó c z  d r o b n y c h  r z e c z y , k tó r e  z n a jd o w a ły  s i ę  n a  s t r y c h u .  
D o m  s p a lo n y  u b e z p i e c z o n y  b y ł  n a  3 .o o o  z ł , p r z e d s ta w ia ł  
w a r to ś ć  4 .0 0 0  z ł . P o ż a r  p o w s ta ł o d  z a p a l e n i a  s i ę  s a d z y  w  
k o m in i e , z  k tó r o g o  i s k r y  p a d ły  n a  d a c h  s ło m ia n y .

Uroczystości 
palenia ogni na granicy.

Krotoszyny. W  d n iu  1 6 . c z e r w c e  1 9 3 5  r . n a  o d c in ­
k u  K o m is a r j a tu K r o to s z y n y  o d b y ła s i ę w ie lk a  u r o c z y s t a  
m a n i f e s t a c j a ż a ło b n a S t r a ż y  G r a n ic z n e j c e l e m  o d d a n i a  
h o łd u  p a m ię c i M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o .

W c z e s n y m  r a n k i e m  z o s t a ły  w y c ią g n i ę t e  d o  p o ło w y  
m a s z tu  p r z e d  s i e d z ib a m i K o m is a r j a tu  i  p la c ó w e k  c h o r ą g ­
w ie  p a ń s tw o w e . —  N a  o d c in k u  K o m is a r j a tu  p r z y g o to w a ­
n o  1 2  s to s ó w  z  d r z e w a  w  p o b l iż u  ł i n j i g r a n i c z n e j z  k tó r y c h  
4  j a k o  g łó w n e  p r z y  p la c ó w k a c h  F i to w o  S z w a r c e n o w o ,  J a -  
m ie ln ik  i R a d o m n o , g d z i e  w  g o d z in a c h  w ie c z o r o w y c h  z e ­
b r a l i s i ę  u c z e s tn i c y  u r o c z y s to ś c i . —  O k o ło  g o d z in y  2 0 - t e j  
l u d n o ś ć  z w io s e k p o g r a n i c z n y c h g r e m ja ln j e  c i ą g n ę ł a  d o  
w y z n a c z o n y c h  m ie js c . N a jw ię k s z e  s k u p i e n i e  l u d n o ś c i b y ło  
p r z y  p la c ó w c e  F i to w o , g d z i e  z e b r a ły  s ię  w s z y s tk i e  o k o l i ­
c z n e  d e l e g a c j e  i s to w a r z y s z e n i a , a  m ia n o w ic i e : O d d z ia ły  
Z w ią z k u  S t r z e l e c k ie g o  g m in y  K r o to s z y n y ,  Z w ią z e k  R e z e r ­
w is tó w , K o le jo w e  P . W . s t a c j i B is k u p ie c , n a u c z y c ie l s tw o  
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  z m . K r o to s z y n y , B ie l i c e i Ł ą k o r z  
w r a z  z  d z i a tw ą  s z k o ln ą , S t r a ż e  O g n io w e , K o ło  B . B . W .  R .  
K r o to s z y n y , K o ło  r o ln i c z e , S to w a r z . M ło d z i e ż y Ż e ń s k i e j i  
M ę s k ie j n a  c z e l e  z  k s . C h m ie l e c k im  p r o b o s z c z e m  p a r a f j i  
K r o to s z y n y , o r a z p r z e d s t a w ic i e l e w s z y s tk ic h u r z ę d ó w  
z n a jd u j ą c y c h  s i ę  n a  t e r e n i e  t u t e j s z e g o  K o m is a r j a tu .

P o m im o , i ż  u p r z e d n io p r z y g o to w a n o  o b s z e r n y  p la c  
p r z y 'o g n i s k u , s k u p i e n i e  l u d n o ś c i b y ło  t a k  d u ż e , i ż  w s z y ­
s c y  n ie  m o g l i  s i ę  t a m  p o m ie ś c i ć  i c z ę ś ć  u c z e s tn ik ó w  u r o ­
c z y s to ś c i z a ję ł a  d r o g ę  p r o w a d z ą c ą  d o  p la c u .

W  p r z y b l i ż e n iu  m o ż n a o b l ic z y ć i l o ś ć o b e c n y c h  u -  
c z e s tn ik ó w  n a  o k o ło  6 0 0  o s ó b . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a ł  
p o c h ó d  z  m . Ł ą k o r z  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  p r z e d s t a w ic ie l s tw a  i  
l u d n o ś c i n ie s to w a r z y s z o n e j n a  c z e l e z  w ó j te m  K u z im -  
s k im , k tó r y  w  k a r n y c h s z e r e g a c h  p r z y b y ł z  o d le g ło ś c i 8  
k im . o d  g r a n i c y  m ie js c o w o ś c i .

P u n k tu a ln i e  o  g o d z . 2 0 .4 5 z a p ło n ą ł s to s  w y s o k o ś c i  
4  m tr . o ś w ie t l a j ą c  m . F i to w o  i p o ło ż o n e z a  l i n j ą  g r a n i c z ­
n ą  m ia s to  n ie m ie c k ie  B is k u p ie c .

L u d n o ś ć  z a m ie s z k a ł a w  m . B is k u p ie c s k u p i ł a s ię  
p r z y  r z e c e  O s ie  o d le g łe j o d o g n i s k a  o k o ło  1 5 0  m tr . r ó w ­
n ie ż  w id a ć  b y ło  p o  s t r o n i e  n ie m ie c k i e j b a r d z o  w ie le  o s ó b  
n a  d a c h a c h  b u d y n k ó w . O  t e j  s a m e j  p o r z e  z a p ło n ę ły  w s z y ­
s tk ie  o g n i s k a  n a  o d c in k u  K - tu  o d d a lo n e  j e d n o  o d  d r u g i e ­
g o  o k o ło  2  i p ó ł  k im . tw o r z ą c j e d n ą w s tę g ę  w T z d łu ż  l i n j i  
g r a n i c z n e j . Z  c h w i lą , g d y  z a p ło n ą ł s to s  K ie r o w n ik  K o m i ­
s a r ja tu  p k o m .  W ita s z e k  M ie c z y s ła w  o d c z y t a ł o r ę d z i e  P r e ­
z y d e n t a  R . P . r o z k a z  P . K o m e n d a n ta  S t r a ż y G r a n ic z n e j i  
w e z w a ł w s z y s tk i c h  z e b r a n y c h  d o  o d d a n i a h o łd u  p a m ię c i  
M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o  p r z a z  t r z y  m in u to w e  m i lc z e n i e .

N a s tę p n i e  n a s t ą p i ł o  u r o c z y s t e  p o b r a n i e  z i e m i z  p o d  
k o p c a  g r a n i c z n e g o  N r . 0 ,6 6  p r z e z  p o s z c z e g ó ln y c h p r z e d ­
s t a w ic i e l i u r z ę d ó w  i d e l e g a c j i , o r a z  z ło ż e n i e ś lu b o w a n ia  
k tó r e  p o w ta r z a l i w s z y s c y o b e c n i , i p o d p i s a n i e  a k tu  p o ­
b r a n i a  z i e m i . N a s t r ó j b y ł b a r d z o  u r o c z y s ty , p o d n io s ły  i  
p e ł e n  p o w a g i . U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  d o g a s z e n i e m  o g n i ­
s k a  o  g o d z in i e  2 1 .4 5 . I d e n ty c z n e o b c h o d y  o b c h o d y  o d ­
b y ły  s i ę  p r z y  p la c ó w k a c h S z w a r c e n o w o , J a m ie ln ik  i R a ­
d o m n o  p r z y  n ie z w y k le  d u ż e j  f r e k w e n c j i  l u d n o ś c i m ie j s c o ­
w e j i z  o k o l i c z n y c h  w io s e k .

W o r e c z k i z  z i e m ią  p o b r a n ą  p r z y k o p c a c h g r a n i c z ­
n y c h  n a  o d c in k a c h  p la c ó w e k  F i to w o , S z w a r c e n o w o , J a ­
m ie ln ik  i R a d o m n o  z o s t a ły  w  d n iu  1 8 . V I . 3 5  r . p r z e w ie ­
z io n e  d o  I n s p e k to r a tu  S t r a ż y  G r a n ic z n e j w  B r o d n ic y  s k ą d  
d e l e g a c j a  s k ł a d a j ą c a s ię  z P , I n s p e k to r a  S t r a ż y  
G r a n ic z n e j S a c e w ic z a , s t . s t r . I r z y k a  i K r e n c a  J ó z e f a  o r a z  
d w ó c h  p r z e d s t a w ic i e l i l u d n o ś c i  c y w i ln e j z  p o w ia tu  l u b a w ­
s k i e g o  w  d n iu 1 9 . b .m . p r z e w ie z i e t a k o w e  d o  
K r a k o w a  n a  k o p ie c  M a r s z a łk a P i ł s u d s k i e g o  n a  S o w iń c u .  
W  s k ł a d  d e l e g a c j i z  p o ś r ó d  p r z e d s t a w ic i e l i l u d n o ś c i z  t e ­
r e n u  K - tu  K r o to s z y n y  w s z e d ł  w ó j t g m in y  Ł ą k o r z  p . K u -  
z im s k i R o b e r t z n a n y  d z i a ła c z s p o ł e c z n y . U r o c z y s to ś ć  w  
K r a k o w ie  p o t r w a  p r z e z 2 d n i . T u  z j a d ą  s i ę w s z y s tk i e  
d e l e g a c j e  z  c a łe j g r a n i c y  R z e c z y p o s p o l i te j .

Wądzyn p o w . D z ia łd o w o . W  d n iu  1 6  c z e r w c a  1 9 3 5  
o  g o d z . 2 0 .4 5  w  g o d z in i e  z g o n u  W ie lk ie g o  W o d z a  N a r o d u  
ś p . M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k i e g o  o d b y ło s i ę  w z d łu ż  c a ­
ł e j g r a n i c y  u r o c z y s t e p a l e n i e o g n i , k tó r e ś w ia tu m a ją  
ś w ia d c z y ć  o  n ie r u s z a ln o ś c i g r a n i c  R z e c z y p o s p o l i te j , w y ty ­
c z o n y c h  ż e l a z n ą w o lą i w y s i łk ie m  G e n ju s z a W ie lk ie g o  
B u d o w n ic z e g o  P o l s k i N ie p o d le g ł e j .

P r z y  o g n ia c h  z e b r a l i s i ę  l i c z n i p r z e d s ta w ic ie l e  l u d ­
n o ś c i p o g r a n i c z a , w ła d z  i S t r a ż G r a n ic z n a . W  b la s k a c h  

o g n i o d c z y t a n o  o r ę d z i e  P a n a  P r e z y d e n t a  i r o z k a z  K o m e n ­
d a n t a S t r a ż y G r a n ic z n e j . N a s t ę p n i e u c z c z o n o p a m ię ć  
W ie lk ie g o  Z m a r łe g o  3 - m in u to w ą  c h w i lą  m i lc z e n i a , p o c z e m  
o d b y ło  s i ę  u r o c z y s t e  p o d ję c i e  z i e m i n a k o p ie c  M a r s z a łk a  
J ó z e f a  P i łs u d s k i e g o , s y p a n y  w  S o w iń c u p o d  K r a k o w e m .

P o d  k o n ie c  u r o c z y s to ś c i z o s t a ło  z ło ż o n e  p r z e z  o b e c ­
n y c h ś lu b o w a n ie z a c h o w a n ia w  c a ło ś c i p o z o s ta w io n e j  
p r z e z  W o d z a  W ie lk i e j s p u ś c iz n y  i z ło ż e n i a w  p o t r z e b i e  
ż y c i a , c e l e m  n ie d o p u s z c z e n i a  d o  p o n iż e n i a w ie lk o ś c i w y ­
w a lc z o n e j O jc z y z n y .

W  c z a s i e u r o c z y s to ś c i p a n o w a ł p o d n io s ły n a s t r ó j  
U c z c z o n o  z s e r c a p a m ię ć B o jo w n ik a  o  w o ln o ś ć N a r o d u  
P o l s k i e g o .

Z  p r z e b i e g u  u r o c z y s to ś c i s p o r z ą d z o n o  a k t , p o d p i s a ­
n y  p r z e z  b io r ą e y c h  u d z i a ł w  u r o c z y s to ś c i , k tó r y  s t a n o w i ł  
b ę d z i e d o k u m e n t h i s to r y c z n y  t e j m ie j s c o w o ś c i , k tó r e j  
c z ę ś ć  z i e m i w y s ła n a z o s t a ła n a k o p ie c ś . p . M a r s z a łk a  
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  w  S o w iń c u  p o d  K r a k o w e m .

U c z e s tn ik .

Uzdowo p o w . D z ia łd o w o . W  d n iu 1 6 . V I . r b . o b ­
c h o d z i ł a  n a s z a  w ie ś  U z d o w o , p o ło ż o n a t u ż n a d g r a n i c ą  
P r u s  W s c h o d n ic h  d o n io s łą  u r o c z y s to ś ć k u  c z c i ś . p . M a r ­
s z a łk a  P o ls k i .

N a c a ło ś ć w s p o m n ia n e j u r o c z y s to ś c i z ło ż y ło  s ię : 
z b ió r k a  o  g o d z . 1 9 .3 0  p r z y  p o m n ik u G r u n w a ld u w s z y s t ­
k ic h  m ie j s c o w y c h  o r g a n iz a c y j j a k : S t r a ż G r a n ic z n a , Z w .  
S t r z e l e c k i , Z w . R e z e r w i s tó w , O c h o tn ic z a S t r a ż P o ż a r n a .  
K o ło  B B W R ., K o ło  L . O . P . P . , d z i a tw a s z k o ln a , l u d n o ś ć  
m ie js c o w a  i o k o l i c z n y c h  w s i .

O  g o d z . 2 0 .0 0  n a s t ą p i ł w y m a r s z d o g r a n i c y , g d z i e  
o d b y ła  s i ę  u r o c z y s to ś ć . K r ó tk ie p r z e m ó w ie n i e  o  z n a c z e ­
n iu  t e j u r o c z y s to ś c i w y g ło s i ł k ie r o w n ik  m ie j s c o w e j s z k o ły  
p o w s z e c h n e j p . O s t r o w s k i .

P u n k tu a ln i e  o  g o d z . 2 0 .4 5  r o z p a lo n o o g n is k o p r z y  
k tó r e m  p . O s tr o w s k i o d c z y t a ł O r ę d z i e P a n a P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j , n a s tę p n i e p r z ó d . S t r a ż y  G r a n ic z n e j  
p . G la n c  o d c z y t a ł r o z k a z  K o m e n d a n ta  S t r a ż y G r a n ic z n e j  
i z a r z ą d z i ł 3 - m in u to w e  m i lc z e n ie , p o d c z a s k tó r e g o S t r a ż  
G r a n ic z n a  i Z w . S t r z e le c k i e z U z d o w a i T u r z y  W ie lk ie j  
p r e z e n to w a l i b r o ń . P o c z e m  n a s t ą p i ło  s y p a n i e z i e m i d o  
w o r e c z k a  p r z e z  w s z y s tk i c h  p r e z e s ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a ­
n iz a c y j n a  k o p ie c  M a r s z a łk a . N a s tę p n i e  m ie j s c o w y  s o ł t y s  
p . W a łd o w s k i o d e b r a ł ś lu b o w a n ie , k tó r e w s z y s c y  z e b r a n i  
p o w ta r z a l i . O  g o d z . 2 1 .4 5 z a k o ń c z o n o u r o c z y s to ś ć  i l u d ­
n o ś ć  w  s k u p i e n iu  r o z e s z ł a  s ię  d o  s w y c h  d o m ó w .

U c z e s tn ik .

Z dalszych stron.

Kradzież kur.
Truszczyny. W  k o ń c u  m a ja  b r . n ie u j a w n io n y  s p r a ­

w c a  s k r a d ł  w  n o c y  z  z a m k n ię te g o  c h l e w a  n a  s z k o d ę  r o ln i ­
k a  N o w a k o w s k ie g o  J a n a  6  k u r . D o c h o d z e n i e  w  t o k u .

Usiłowana kradzież świń.
Dębien. W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  c z e r w c a  b .  r . w  n o c y  

o k o ło  g o d z . 2 - e j n ie j a k i ś  L e n c k o w s k i  W a c ła w , s y n  r o ln ik a  
z  N a g u s z e w a  z a k r a d ł s i ę  d o  c h l e w a  r o b o tn ik a C h e r k o w -  
s k i e g o  J a n a  w  D ę b ie n iu , s k ą d  n a  s z k o d ę  t e g o ż u s i ł o w a ł  
s k r a ś ć ś w in ie . S p r a w c a o tw o r z y ł j u ż  c h l e w , l e c z  a b y  
s i ę  d o k ła d n i e  u p e w n ić , c z y  w ła ś c ic i e l ś p i , z a j r z a ł w  t y m  
c e lu  p r z e z  o k n o  d o  m ie s z k a n i a . Z o n a  w ła ś c i c i e la  p r z y p a d ­
k o w o  z b u d z o n a p r z e z d z i e c k o  z a u w a ż y ła t o i z b u d z i ła  
m ę ż a , k tó r y  z o r j e n to w a w s z y  s i ę  s z y b k o  w  s y tu a c j i u z b r o i ­
w s z y  s i ę  p r z e d t e m  w  o g r o m n ą  p a ł ę , w y b ie g ł n a ty c h m ia s t  
z  m ie s z k a n i a  w  p o ś c ig z a „ n o c n y m  p ta s z k i e m " k tó r e g o  
z d o ł a ł j e s z c z e  p r z y c h w y c ić  p o z a  b u d y n k a m i s ą s i a d a . N ie ­
s t e ty  C h e r k o w s k i  o t y l e  ź l e  p o s t ą p i ł , ż e  z a m ia s t s p r a w c ę  
d o p r o w a d z ić  n a ty c h m ia s t  d o  m ie j s c o w e g o  p o s te r u n k u  P .P .  
o d d a lo n e g o  z a l e d w ie  o  p a r ę  k r o k ó w  o d  m ie j s c a  u ję c i a ,  t o  
p o p r z e s t a ł t y lk o  n a  w y le g i ty m o w a n ie  g o , a  n a s t ę p n i e p u ­
ś c i ł n a  w o ln o ś ć  w  c z e m  u t r u d n i ł  w  p e w n y m  s to p n iu  p o l i c j i  
k tó r a  d o p ie r o  i n n ą  d r o g ą  p o w ia d o m io n a  o  z a j ś c iu , u ja w n i ­
ł a  s p r a w c ę , k tó r e g o  p r z y m k n ę ła  d o  „ p a k i ” , z a  c o  k a r a  go 
n ie  m in ie .

Dziwne harce pioruna.
Łyśniewo, p o w . k a r tu s k i . P o d c z a s  g w a ł to w n e j b u ­

r z y , j a k a  p r z e c h o d z i ł a  n a d  Ł y ś n ie w e m , u d e r z y ł p io r u n  w  
d o m  g o s p o d a r z a  W o ź n ia k a  i t o z  t a k ą  s i łą , ż e  ż o n a  g o s ­
p o d a r z a , k tó r a  z n a jd o w a ła s i ę  w  s ta jn i , u p a d ł a  n a  k o la ­
n a P io r u n  w le c i a ł k o m in e m  d o  k u c h n i , n a s tę p n i e  w p a d ł  
d o ‘ s y p ia ln i i d r u g i e g o  p o k o ju , g d z i e  u s z k o d z i ł  s z a f ę , z ł a ­
m a ł s t a r o ż y tn ą  w a g ę  i z n i s z c z y ł s to ją c y  w  r o g u  p a r a s o l .  
1 2 - l e tn i e j d z i e w c z y n ie p r z e s z e d ł p o m ię d z y  n o g a m i , a  n a  
d w o r z e  o g o ło c i ł z  k o r y  l ip ę . P o d  s t r z e c h ą  z a p a l i ł o  s i ę  s ia ­
n o , k tó r e  W o ź n ia k  w  k r ó tk im  c z a s i e  u g a s i ł . W ię k s z y c h  
s z k ó d  p io r u n  n ie  w y r z ą d z i ł .

Ruch Towarzystw.
Uwaga P. P. Pszczelarze!

K u r s  p s z c z e l a r s k i  w  N o w e m m ie ś c i e  r o z p o c z y n a się 
w  p o n ie d z ia ł e k  d n ia  2 4  c z e r w c a  o g o d z . 8 r a n o  i t r w a ć  
b ę d z i e  d o  p ią tk u  d n . 2 8  b m . w łą c z n i e . Z b ió r k a u c z e s tn i ­
k ó w  n a  m a ły m  d w o r c u . N a d a je  s i ę t u  k a ż d e m u o k a z j a  
d o  n a b y c i a  w ie d z y  o  r a c jo n a ln e m  i p o s t ę p o w e m  p r o w a ­
d z e n iu p a s i e k  n a p o d s t a w ie n a jn o w s z y ć h w s k a z ó w e k  
i  p r a k ty k . W  k u r s i e  u d z is ł  b r a ć  m o g ą  t a k ż e  i n ie c z ło n k o -  
w ie  t o w a r z y s tw a p s z c z e l a r s k i e g o . Z g ło s i ć  n a l e ż y  s i ę u  
k ie r o w n ik a  p . G r a b o w s k ie g o  p r z y  r o z p o c z ę c iu  k u r s u .

P io t r o w s k i , p r e z e s .

Uwaga Czytelnicy T.C.L.
N in ie j s z e m  p o d a j ę  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  z d n ie m  3 l i p ­

c a  b r . z a m k n ię t a  z o s t a n ie  b ib l j o t e k a  T .  C . L . w r a z  z e  ś w ie t ­
l i c ą  n a  c z a s  a ż  d o  o d w o ła n i a w  p r a s ie  J m ie j s c o w e j , R ó w ­
n o c z e ś n i e  u p r a s z a m  c z y t e ln ik ó w  o  j z w r o t w s z y s tk i c h  k s ią ­
ż e k  T . C . L . c e l e m  u p o r z ą d k o w a n ia b ib l j o t e k i n a o k r e s  
z im o w y , n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  2  l ip c a  b r . j a k o t e ż  o  u r e g u lo ­
w a n ia  z a l e g ły c h  o p ła t  z a  w y p o ż y c z e n i e  k s i ą ż e k .

P io t r o w s k i p r e z e s .

Uczestnikom wycieczki do Krakowa 

i Zakopanego.
P r z y p o m in a  s i ę  w s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  w y c ie c z k i] d o  

K r a k o w a , ż e  o d ja z d  z  N o w e g o m ia s t a  j e s t 2 3 b m . t . j . w  
n ie d z i e lę  o  g o d z . 6 .4 1  r a n o . U p r a s z a  s ię  w s z y s tk i c h  u c z e ­
s tn ik ó w  t e j w y c ie c z k i b y  w  d n iu  t y m  t z n . 2 3  b m . s t a w i l i  
s i ę  w s z y s c y  n a s t a c j i k o le jo w e j w  N o w e m m ie ś c i e p r z y ­
n a jm n ie j n a  p ó ł g o d z in y  w c z e ś n i e j p r z e d  o d ja z d e m  p o c i ą -  
g u e t z n . o  g o d z . 6 - t e j r a n o ( z w y ją tk i e m  - L u b a w y , k tó r a  
m o * ż e  d o je c h a ć  p o c i ą g i e m ) b y  m o ż n a  b y ło  s p r a w d z ić  l i s t ę  
o b e c n o ś c i , w y k u p ić  b i l e ty  i t . d . J e s z c z e r a z  p r z y p o m in a  
s i ę , b y  w s z y s c y  z a b r a l i w y g o d n e  o b u w ie ,  p r a k ty c z n e  u b r a ­
n ie  d o  p o d r ó ż y , p r z y b o r y  t o a l e to w e ,  j a k : m y d ło , r ę c z n ik ,  
g r z e b i e ń  i t . d . o r a z  c o ś  d o  z j e d z e n i a .  T . R . P .

„Uwag a“
producenci bekonów okręgu Biskupiec.

O d  d n ia  2 4 - g o  c z e r w c a  b ę d ą  ł a d o w a n e b e k o n y  n ie  
o  g o d z . 7 .3 0  l e c z  j u ż  o d  4 .3 0  p r z y  t e j s a m e j k o le jn o ś c i j a ­
k ą  p o d a ł e m  w  p o p r z e d n im  n u m e r z e  ( w  o d s t ę p a c h  p ó łg o ­
d z in n y c h .  ( — ) I n ż . W a x m a n .

Zebranie Kola Gospodyń Wiejskich Lipinki.
D n ia 2 3 - g o c z e r w c a  b . r . o d b ę d z i e s i ę m ie s i ę c z n e  

z e b r a n i e  K o ła  G o s p o d y ń  W ie j s k i c h  w  L ip in k a c h  w  l o k a lu  
z w y k ły m .  Z a r z ą d .
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B r a k m ię s a i n a b ia łu  w  G d a ń s k u .
G D A Ń S K . N a g d ań sk im  ry n k u arty k u łó w  

ży w n o śc io w y ch zab rak ło w d n iu 1 8 b . m . ja j. 
S p rzed aw cy p o lscy n ic d o sta rcza li d o G d ań sk a  
ja j, p o n iew aż n iech cą p rzy jm o w ać zap ła ty w  
g u ld en ach , k u p cy zaś g d ań scy n ie m o g li d o sta r­
czy ć z ło teg o . „D an z ig er V o rp o sten “ tw ie rd z i 
że tru d n o śc i p o w sta łe p o  w p ro w ad zen iu  u staw o - 
d astw a d ew izo w eg o w  h an d lu arty k u łam i ży -  
w n o ścio w em i, zo stan ą n ieb aw em  u su n ię te .

W  d n iu 1 9 b .m . zazn aczy ł s ię b rak św ieże ­
g o m ięsa .

N o w e s tr o n n ic tw o .
W czo ra j zak o ń czy ła s ię d w u d n io w a k o n fe ­

ren c ja zw o łan a p rzez o d łam  p o słó w  n a leżący ch  
d o n ied aw n a d o s tro n n ic tw a L u d o w eg o , g ru p u ją ­
cy ch s ię p rzy ty g o d n ik u „P o lsk a L u d o w a“ N a  
k o n fe ren cji te j re fe raty w y g ło sili: p o se ł d r. 
W ro n a , p o se ł M arg u l i P o leszczu k .

W  w y n ik u d y sk u sji n ad re fe ra tam i w y p o ­
w ied zian o s ię za za ło żen iem  n o w eg o s tro n n ic ­
tw a , k tó re o d tąd n azy w ać s ię b ęd z ie „S tro n n i­
c tw o C h ło p sk ie 1 1 . P o u ch w alen iu s ta tu tu i p ro ­
g ram u n o w o p o w sta łeg o s tro n n ic tw a zeb ran i  
u ch w alili sze reg  rezo lu cji p o lity czn y ch , g o sp o ­
d arczy ch i o rg an izacy jn y ch . D o S tro n n ic tw a  
C h ło p sk ieg o n a leżą p o sło w ie : W ro n a , D o b ro ch , 
P ac , K o barsk i i M arg u l.

W iz y ta p o ls k ic h o k r ę tó w  w o je n n y c h w K ilo n ji .
B E R L IN . P o d an o d z iś d o w iad o m o śc i p u ­

b liczn e j, że w  d n iach o d 2 4 d o 2 6 lipca p rzy ­
b ęd ą d o n iem ieck ieg o p o rtu w o jenn eg o w K i­
lo n ji d w a k o n trto rped o w ce p o lsk ie . P rzy jazd  
ty ch o k rę tó w  m a m ieć ch arak te r o fic ja ln e j w i­
zy ty m ary nark i p o lsk ie j, z ło żo n e j m ary n arce  
n iem ieck ie j. B ęd z ie to p ie rw sze o fic ja ln e sp o t­
k an ie m o rsk ich jed n o stek  w o jen n y ch p o lsk ich z  
n iem ieck iem i.

P o g r z e b o f ia r e k s p lo z ji , p r z y w s p ó łu d z ia le  

R a n d . H it le r a .
B E R L IN . N a m iejscu k a tas tro fy w R eins-  

d o rf o d b y ł s ię d z iś p o g rzeb 3 8 w y d o b y ty ch  o fiar  
w y p ad k u . U ro czy sto ści żab ło n ej n ad an o ch arak ­
te r o lbrzy m ie j m an ifes tac ji ża ło b n ej ce lem  
u czczen ia p am ięc i o fia ry z ży c ia ro b o tn ik a n ie ­
m ieck ieg o , z ło żo n ej n a  o łta rzu  in te resó w  R zeszy . 
T en w łaśn ie ch arak te r p o d k reślił w sw o jem  
p rzem ó w ien iu G o erin g . S p ec ja ln ie u ro czy sty  
ch arak te r n ad a ła  ^p o g rzeb ow i o b ecn o ść  
k an c lerza H itle ra . P ró cz  n ieg o  p rzy b y li ró w n ież  
m in is te r B lo m b erg , F rick , R o u st, G o eb b els  o raz  
n a jw y b itn ie js i p rzed staw ic iele o rg an izacy j p ar­
ty jn y ch . T y siączne tłu m y b ra ły u d z ia ł w p o ­
g rzeb ie . W  ca łem  p ań stw ie o d b y ły s ię ró w n o ­
cześn ie m anifestac je ża ło b n e. Z e w szy stk ich  
g m ach ów  p o w iew ały sz tan d ary , o p u szczo n e d o  
p ó ł m asz tu i p rzy k ry te k irem .

W z r o s t n a s tr o jó w  r e l ig i jn y c h w ś r ó d r o b o tn ik ó w  

w  s o w ie ta c h .
M O S K W A . W  K rzem ień czu k u zm arła zn a j­

d u jąca s ię w  szp ita lu żo n a  ro b o tn ik a n azw isk iem  
N ary zm y . G d y m ąż z jaw ił s ię w  szp ita lu w y ­
d an o m u zw ło k i in n e j k o b ie ty , p o n iew aż zw ło ­
k i jeg o żo n y zo stały o m y łk o w o p o g rzeb an e n a  
cm en ta rzu ży d o w sk im .

R o b o tn ik d o m ag a ł s ię ek sh u m ac ji zw łok  
żo n y ce lem  p o ch o w an ia ich n a cm en ta rzu p ra ­
w o sław n y m  p rzy zach o w an iu  cerem o n ji re lig ij­
n y ch . Z w iązek zaw o d o w y d o k tó reg o n a leżał 
N ary zm y  p o p arł jeg o żąd an ie i zarząd szp ita la  
m u sia ł s ię zg o d z ić n a ek sh u m ację o m y łk o w o  
p o g rzeb an y ch  zw ło k .

F ak t ten św iadczy o w zro śc ie n astro jó w ,  
re lig ijn y ch w śró d w arstw  ro b o tn iczy ch .

Z a b u r z e n ie w  S y r j i .
W  ro czn icę u ro d z in M ah o m eta d o sz ło w  

S y rji d o zab u rzeń . W  D am aszk u  g ru p a o p o zy ­
c jo n is tó w  n ie ch c iała d o p u śc ić d o m ecze tu n a  
m ie jsca h o n o ro w e p rzed staw icie li rząd u , tw ie r ­
d ząc , że p rzy w ile j ten n a leży  s ię ty lko  w iern y m  
w y zn aw co m  p ro ro k a . M in is tro w ie m u sie li o p u ś ­
c ić m ecze t. W  T ry p o lis ie d o sz ło d o s ta rć , w  
k tó rym  d w ie o so b y zo stały zab ite .

1 3  o s ó b  z m a r ło  p o k ą s a n y c h  p r z e z  w ś c ie k łe g o  p s a .
M A D R Y T W  m ie jsco w o ści M ataro w  p ro ­

w in c ji B arce lo n y 2 3 o so b y p o k ąsan e zo stały  
p rzez w ściek łeg o p sa .

Z p o śró d p o k ąsany ch , 1 3 o só b zm arło . —  
E p id em ja w ściek lizn y sze rzy s ię ró w n ież w  
p ro w in c ji K o rd ob y .

P o tw o rn e s y n o b ó js tw o .
W Ł O C Ł A W E K . W ieś K rzy w o sąd za  w  p o w . 

n ieszaw sk im  b y ła te ren em  k rw aw ej trag ed ji ro ­
d z in n ej. Z am o żn y ro ln ik S zy m ań sk i p o siada ł 
sy n a , k tó rem u z p ew n y ch w zg lęd ó w  n ie  p o zw o ­
lił zaw rzeć zw iązk u m ałżeń sk ieg o z m ieszk an ­
k ą te j w si, M atu szak ó w n ą . M ło d y S zy m ań sk i  
n iew ie le so b ie ro b ił z teg o sp rzeciw u i ś lu b  
m iał s ię o d b y ć w  ty ch d n iach . D ało to p o w ó d  
d o o stry ch za ta rg ó w , k tó re w y rażały s ię w  
k łó tn iach .

P ew n g o d n ia s tary S zy m ań sk i, w y p ro w a ­
d zo n y z ró w n o w ag i aro g an c ją sy n a , ch w y cił 
za rew o lw er, d a jąc w p ie rś sy n a , 5 ce ln y ch  
s trzałó w . S zy m ań sk i w y zio n ą ł d u ch a u s tó p  
o jca .

D a ls z y s p a d e k  b e z r o b o c ia w  P o ls c e .
W ed łu g d an y ch b iu r p o średn ic tw a p racy  

p rzy F u n d u szu  P racy , zare jes tro w an o n a d z ień  
1 5 -g o b m . n a te ren ie R zeczy p o sp o lite j o g ó łem  
3 9 7 .1 4 5 b ezro b o tn y ch , czy li o  8 .6 6 8  b ezro b o tn y ch  
m n ie j, an iże li w  ty g o d n iu p o p rzed n im .

P R O G R A M  R A D J O W Y .
W a r s z a w a  —  s o b o ta  2 2 . c z e r w c a

6 .3 0 — 8  .0 0 A u d yc ja p o ran n a 8 .0 5 rA u d y cja d la  p o b o r  
1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 H ejn a ł 1 2 .0 3 W iad o m . m et. 1 2 .0 5  
D zień , p o łu d . 1 2 .1 5 Z esp . sa lo n . 1 3 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t 
1 3 .0 5 — 1 3 .3 0 P ły ty 1 4 .3 0 N ajn o w sze n ag ran ia n a p ły tach  
1 5 .1 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .2 5 N asz h an d e l m o rsk i 1 5 .3 0 T ea tr  
W y o b r. 1 6 .0 0 S k rz tech n . 1 6 .1 5 M ała O rk . P . R . 1 6 .5 0 N o ­
w elk a ru m uń sk a 1 7 .0 0  K o n cert 1 8 .0 0  P o rad n ik  sp o rt 1 8 .1 0  
„M in u ta p o ez ji” 1 8 .1 5 K o n c?rt z K rak o w a 1 8 .3 0 , P rzeg ląd  
w y d aw n ictw 1 8 .4 0 Z y cie k u lt, i art. s to licy 1 8 .4 5 U tw o ry  
S . B ach a 1 9 .0 5 P ro g r. n a d z . n ae t. 1 9 .1 5 K o n cert rek lam . 
1 9 .3 0 R ecita l śp iew . 1 9 .5 0 P o g ad . ak t. 2 0 .0 0 P o g ad . ro ln . 
2 0 .1 0 W ieczó r N o k turn ó w  i R o m an só w  2 0 .4 5 D zień , w iecz . 
2 0 .5 5 O b razk i z ży c ia d aw n ej i w sp ó łczesn e j P o lsk i 2 1 .0 0  
A u d . d la P o lak ó w  zag ran icą 2 1 .3 0 K o n c . o rk . sy m fo n . P R . 
2 2  0 0 W iad . sp o rt, o g ó ln e 2 2 .0 6 W iad . sp o rt, lo k a ln e 2 2 .1 0  
A u d . m u zy cz .-s ło w n a 2 2 .3 5 — 2 3 .3 0 M ała O rk iestra P . R . W  
p rze rw ie o g o d z 2 3 .0 0 — 2 3 .0 5 W iad o m . m eteor.

W a r s z a w a  —  n ie d z ie la  2 3 . V I.FEDCBA
8 .8 0 — 9 5 5  A u d y c j a  p o r a n n a 1 0 ,0 0  N a b o ż e ń s t w o  z  Ł o d z i  1 0 ,4 5 - 1 1 .5 7  

P o r a n e k  m u z y c z n y 1 1 .5 7  S y g n a ł c z a s u 1 2  0 0  H e j n a ł 1 2 .? 3  O g n i e S o ­
b ó t k o w e 1 2 ,2 0 — 1 2 .4 5  T o a t r  W y o b r a ź n i 1 2 .5 0 — 1 4 .0 5 T r . z  A m s t e r d a m u  
1 4 .0 5  M u z . s a l o n o w a 1 4 .5 7  W i a d . m e t o r . r o ln ic z e 1 5 .0 0  S z a n .  c u d z ą  w l .  
1 5 ,1 0  O r a i e s t r a  m a n d o l i n i s t ó w . 1 6 .0 0  K o n c e r t  s o l i s t ó w . 1 6 .4 5  S z k i c  l i t .  
1 7 .0 0  D l a  n a s z y c h  l e t n . i u z d r . 1 8 .0 0  T r a n c . z o b o z u 1 8 .1 5 M u z y k a  
s a lo n o w a  1 8  3 0  C a ł a  P o l s k a  ś p ie w a 1 8 .4 5  R e p o r t a ż 1 0 .0 0  P r o g r . n a  d z .  
u a s t . 1 9 .1 0  K o n c e r t  r e k la m . 1 9 .2 0  U t w o r y  s k r z y p c . 1 9 .5 0 F s i j e t o n  2 0 ,0 0  
D z ic u . w i e c z . 2 0 .1 0  O b r a z k i z  ż y c i a  d a w n e j i w s p ó łc z e s n e j  P o l s k i 2 0  1 5  
W  g o d z i n ę  ś m ie r c i 2 1 .3 0  R e c i t a l f o r t e p . 2 2 .0 0  W i a d e m . s p o r t . 2 2 .1 5  W i a ­
d o m . s p o r t , l o k a l n e  2 2  2 0  M a r y n a r k a  g r a  2 3 .0 0  W i a d . m e t , 2 3 .0 5 — 2 3 ,1 2  
P ł t y y  2 3 .1 5  T r . z  R z y m u  2 3 .5 0 - 2 4 .0 0  P ły t y  2 4 .0 0 - 0 .3 0  S o b ó t k a .

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  2 4 . c z e r w c a
6 .3 0 — 8  . 2 0  A u d y c j a  p o r a n n a  1 1 .5 7  S y g n a ł c z a s u  1 2 .0 0  H e j n a ł 1 8 .0 3  

W i a d . m e t . 1 2 .0 5  D z i e n n  p o ł . 1 2 .1 5  K o n c e r t 1 3 .0 5  C h w i lk a  d la  k o b ie t  
1 3 .0 5 — 1 8 .3 0  K o u c a r t  1 5 .1 5  P r z e g l . g i e łd . 1 5 .2 5  W ia d o m . o  e k s p . p o l s k i m  
1 5 .3 0  K o n c e r t  s o l i s t ó w  1 6  0 0  A u d . d la  d z ie s i z  W i ln a  1 6 .1 5 M u z y k a  l e k ­
k a  z  p ły t 1 6 .3 0  N a  f a l i n ie b e z p i e c z e ń s t w a  1 6 .5 0 C o d z . o d c i n e k  p r o z y  
1 7 .0 0  K o n c e r t 1 7 .2 0  U t w o r y  S c h u b e r t a 1 8 .0 0  O d c z y t 1 8 .1 5  C a l a  P o ls k a  
ś p ie w a 1 8 .3 o  S k r z y n k a  o g ó l n a 1 8 .4 o  C h w il k a  s p o i . 1 8 .4 5  P ły t y  1 9 .o 5  
P r o g r . n a  d z . n a s t . 1 9 .1 5  K o n c .  r e k l a m . 1 9 .5 o  C o  c z y t a ć  t o .o o  Ś k r s y n k a  
r o ln . 2 o , l o  K o n c e r t 2 o .4 5  D z i e n n i k  w i e c z , 2 o .5 5  O b r a z k i z  ż y c i a  2 1 .o o  
K o n c e r t  2 2  o o  W i a d . s p o r t , o g ó l n e 2 2 .0 6  W i a d . s p o r t , l o k . 2 2 .1 o — 2 3 .3 o  
K o n c e r t . W  p r z e r w i e  o  g o d z . 2 3 .o o  W i a d o m . m e t e o r .

N o to w an ia z d n ia 1 9 . V I. 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o
G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Ż y to  . . , I3 .0 o -I3 .2 5
P szen ica 1 5 ,7 5  -  1 6  0 0
Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,2 5  -  1 5 ,7 5
Jęczm ień  jed n o lity ’ 1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0
O w ies 1 5 .2 5  -  1 6 ,0 0
O tręb y ży tn ie 1 1 ,2 5 -  1 1 ,7 5
O tręb y p szen n e (g ru be) , 1 1 ,0 0 -1 1 ,5 0
O tręb y (śred n ie ) 0 0 ,00  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . . 2 6 ,0 0  -  3 3 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 8 ,0 0  -  3 0 ,0 0

R e d a k t o r  o d p o w i e d z ia l n y :  A n t o n i M i l o s z e w s k i w  N o w e m m i e ś c i e  a . D r w .  

W y d a w c a : C e l e s t y n  M i l o s z e w s k i w  N o w e m m i e ś c i e n . D r w ,

Z a n ad esłan e n am  ży czen ia i k w iaty  
7 o k az ji p rzy jęc ia d o P ie rw szej K o m u n ji 
S w . sy n a m eg o B o lesław a  sk ład am  
n a jse rd eczn iejsze

p o d z ięk o w an ie
U r b a n o w s k a .

N o w em iasto w  czerw cu 1 9 3 5  r .

Rogowskiego I
ie n ad D rw ęcą . = =
i i N n u rP o rn m i a i

Cukiernia I
-■ - w  N o w e m m ie ś c ie

S zan o w n em u o b y w ate ls tw u N o w eg o m iasta i o k o licy  
p o d a ję d o ła sk aw ej w iad o m o śc i że

o tr z y m a łe m

zezw o len ie n a sp rzed aż  

n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch  

z p raw em  w y szy n k u
i p ro w ad zić b ęd ę n a p o j e  f a c h o w o  p i e l ę g n o w a n e p ie rw szo ­
rzęd n y ch firm . —  R ó w n o cześn ie p o lecam  sa lk ę  d o zab aw  
i zeb rań o raz K r ę g ie l n ię d o u ży tk u S zan o w nej K lien te li. 

C o d z ie n n ie ś w ie ż e c ia s to —  ta k ż e i n a z a m ó w ie n ie .
D zięk u jąc S zan . O b y w ate ls tw u  za d o ty ch czaso w e  ży cz liw e u sto su n ­

k o w an ie s ię d o m o jeg o p rzed sięb io rs tw a p o lecam  s ię  ła sk aw y m  w zg lęd o m  
z p ro śb ą o d a lsze p o p arc ie

T O M A S Z  R O G O W S K I,

C U K I E R N I A  i K A W I A R N I A .

T A  P  E T Y
n a jn o w sze d esen ie  

w w ie lk im w y b o rze  

- - o raz w sze lk ie - -

przybory 
malarskie

k u p u je s ię n a jk o rzy stn ie j

W D  r  o  g  e  r  j I

„SANITAS**
K O N R A D  S K IB O W S K I - N O W E M IA S T O
u l. S o b iesk ieg o N r. 6 . — T elefo n N r. 4 6 .

L O D Y - O B IA D Y - K O L A C J E - B IL A R D  A M E R Y K A Ń S K I

1
Tl

N o w o ś ć  p r o t e t y k i d e n t y s t y c z n e j !

Z am iast u zęb ien ia n a k au czu k u  

1  p o lecam  n o w y , h ig jen iczn y  i

I este ty czn y m a  te r  ja  1 d o s k o n a le  . 1

i im itu jący n a tu ra ln e d z iąs ło j

J i p o d n ieb ien ie _ _ =
W szelk ie p race  ।

w y k o nu  je  fach o w o i p o z n iż o n y c h  c e n a c h 1

y  D en ty sta p ań stw o w o eg zam in o w an y

!  S . L . D r o z d o w s k i,
| , t 1 I
|  L u b aw a — R y n ek N r. 1 4 .

ii _ 1

O k azy jn ie

Motory 
n a  p r ą d  s t a ł y  2 2 0  v  

1  sz t. 0 .5 K .M . 1 7 0 0  o b ro tó w
1  »  1  ,  1 6 0 0  „
1  „  1 .5 „ 1550 „

1  „  3 „  1 4 5 0  „
1  „  5 .5 „  1 4 3 0  M
1 „  1 /4 „  3 5 0  „
|  „  1 „  5 2 5  „
1  „  1 .5 „  1 3 5 0  o b ro tó w

B r o n is ła w  P ie k a r e k
W ąb rzeźn o  

u l. M arsz . J . P iłsud sk iego  1 6 .

M ieszk an ie
2 p o k o jo w e  

o d zaraz d o w y n ajęc ia  

J a n S k ib ic k i, L ip in k i.

D w a m ło d e  

raso w e szp ice  
sp rzed a  

J . S p e ic h e r t N o w e m ia s to  
u l. Ł ąk o w sk a

F o rm u la rze  
p o leca  

K s ię g a r n ia  
B . M ilo s z e w s k i  

N o w em iasto

2  p o k o je
z k u c h n ią

o d zaraz d o w y n ajęc ia

W o jc ie c h o w s k i
N o w em iasto  u l. W ierzb o w a

Z n aczk i  

s tem p lo w e  
i

B lan k ie ty  
w ek slo w e  

m a s ta le n a sk ładz ie  

K s ię g a r n i a

B . M ilo s z e w s k i, 
N o w em iasto -R y n ek 1 9 . 

„Ś w ia to w id * *  
n a j n a w s z y  n u m e r  

d o n ab y c ia —  ■ =

w  K s ię g a r n i
0 . M ilo s z e w s k i

N o w e m i a s t o  n . D r w .
R y n ek 1 9 . T ele fo n 5 9 .

Druki
te r m in o w o I p o  c e n a c h  

u m ia r k o w a n y c h
w y k o nu je

D r u k a r n ia

B . M iło s z e w s k i
N o w em iasto .

d K b

P  i e  g  i , ż ó łte p la m y , o p a le n iz n ę  

u su w a p o d g w aran c ją  

„A  x  e  I a “ - k  r  e  m  
w  s ło ik ach p o : 1 .— , 2 .— i 3 ,5 0 z ł. 
D o teg o m y d ło „ A x e la “ 1 k aw . 1 .—  z ł

d o n ab y c ia w  N o w em m ieście w  

| D ro g erji J . C ieszy ń sk i  
i]  — R y n ek N r. 7 . —
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Polityka zbożow a.
O akcji podtrzymywania cen zboża.

O d czasu przesilenia gospodarczego dużą 
w agę przyw iązano zaw sze u nas do polityki 
zbożow ej. K ryzys, pow odując katastrofalny  
spadek cen płodów rolniczych i surow ców , naj­
m ocniej ugodził w ceny zboża, przedew szyst-  
kiem zaś w ceny żyta i pszenicy. C ena św ia­
tow a żyta spadała z roku na rok.

W przeliczeniu na parytet Poznań — prze­
ciętna cena św iatow a żyta w ynosiła w  1929/30 r. 
25,50 zł., w 1930/31 — '15,92 zł., w 1931/32 —  
13,50 zł., w 1932/33 —  10,05 zł., w 1933/34 —  
5,50 zł. ...

W  krajach eksportow ych w zakresie zboża, 
do których należy Polska, ten katastrofalny i 
postępujący stale spadek cen m usiał w yw rzeć  
w ysoce ujem ny w pływ . Jak stw ierdził w  sw ym  
ostatnim  w yw iadzie m inister rolnictw a, w kra­
ju , w którym istnieje nadw yżka w yw ozu w za­
kresie w szystkich podstaw ow ych artykułów  
rolniczych, ceny tych artykułów z konieczności 
zależeć m uszą od sytuacji na św iatow ych ryn ­
kach zbytu, podniesieni® cen w ew nętrznych po­
nad poziom św iatow y nastąpić m oże w yłącznie 
o w ysokość ofiary, ponoszonej przez Skarb  
Państw a w tej czy innej postaci dla podtrzy ­
m yw ania cen poszczególnych artykułów .

Podtrzym yw anie w ięc cen zboża, jako pod ­
staw ow ego produktu naszego rolnictw a, stało  
się jednem z najw ażniejszych zadań polityki 
gospodarczej państw a. D zięki w prow adzeniu  
w ysokiej ochrony celnej, prem ij eksportow ych, 
interw encyjnego skupu zboża przez Państw ow e  
Zakłady Przem ysłow o-Zbożow e, kredytów za- 
staw ow ych i t. p. środków  polityki zbożow ej —  
ceny żyta w Polsce utrzym yw ane byty na po ­
ziom ie w yższym od przytoczonych cen św ia­
tow ych. W ynosiły one przeciętnie dla pow yż­
szych lat 20.25 zł., 18,80 zł., 22,70 zł., 16.40 zł., 
13.60 zł., a w r. b. około 15 zł., za kw intal.

D zięki tej akcji inw erw encyjm  j rolnictw o  
zyskało ponad 550 m ilj. zł. w ciągu ostatnich  
pięciu lat. Zw iększeniu jednak dochodu rolni­
ków o tę kw otę tow arzyszyły ogrom ne koszta, 
które rozkładały się głów nie na w ydatki na  
prem je eksportow e oraz na pokrycie strat 
P. Z. P. Z. z tytułu prow adzonej przez te za­
kłady akcji skupu żyta.

W w yw iadzie sw ym m inister Poniatow ski 
przytoczył, że ilość zakupyw anego przez  
P. Z. P. Z. zboża z roku na rok rosła, zw iększa­
jąc się z 48 tys. ton w r. 1931 do 334 tys. ton  
w r. 1934 w sam ym  tylko okresie zbiorów do  
końca października każdego roku. Św iadczy  
to o potęgującej się stale podaży zboża ze  
strony rolników , którzy chętnie chcieli sprze­
daw ać zboże przedsiębiorstw u płacącem u 
w yższą ceną. W tych w arunkach koszt akcji 
skupu m usiał w zrastać, skuteczność zaś sam ej 
akcji na przyszłość pozostaw ała pod znakiem  
zapylania, tem bardziej, że ze w zględów tech­
nicznych (brak odpow iednich pom ieszczeń) 
P. Z. P. Z. nie były w stanie zam agazynow ać  
skupyw anego w tak w ielkich ilościach zboża.

B iorąc pow yższe pod uw agę w now ym  
planie polityki interw encyjnej na odcinku zbo ­
żow ym na rok gospodarczy 1935 z36, akcja  
P. Z. P. Z. została pertraktow ana inaczej. Za­
kupy tych Zakładów będą na przyszłość do­
konyw ane, jednakże tylko na podstaw ie norm al­
nej kalkulacji kupieckiej.

O czyw iście, takie postaw ienie spraw y —  
całkow icie zresztą uzasadnione —  nie pow inno  
budzić poglądu, że cena żyta w now ej kom panji 
załam ie się. C ena ta będzie nadal podtrzym y­
w ana przez prem je, które zostały utrzym ane  
i pow inna kształtow ać sią na poziom ie w yższym  
conajm niej o 6 zł., czyli o w ysokość prem ji, 
od ceny św iatow ej.

Skasow anie zakupów interw encyjnych  
P.Z .P .Z . i sprow adzenie roli P.Z .P .Z . do ram  
norm alnej działalności kupieckiej m a jednak dla 
rolnictw a duże znaczenie. Posunięcie to jest 
sygnałem , który pow inien przestrzec rolników  
przed rzucaniem zboża w w ielkich ilościach  
na sprzedaż po żniw ach. N ieuregulow ana i cha­
otyczna u nas podaż zboża jest zasadniczym  
pow odem , decydującym o zniżkow aniu jego ce­
ny po zbiorach.

O czyw iście, nie trzeba zam ykać oczu na to , 
że istnieją najrozm aitsze przyczyny, które  skła­
niają dzisiaj rolników do w yrzucania zboża na  
rynek. W śród przyczyn tych najw ażniejszy  jest 
głód gotów ki na pokrycie podatków , długów  
pryw atnych i bankow ych, jak rów nież na zakup  
najniezbędniejszych tow arów .

W ydaje się, iż dalsza akcja interw encyjnych  
P.Z .P .Z . —  pow inna iść w kierunku zm niejsza­

nia nacisku tych przyczyn w yrzucających zboże 
na rynek. K ierunek ten został poniekąd już w y ­
tyczny w ostatnich uchw ałach K om itetu Ekono ­
m icznego R ady M inistrów , który postanow ił 
redukcję niektórych św iadczeń gotów kow ych 
rolników na rzecz skarbu państw a, sam orządu  
terytorialnego i instytucyj praw no-publicznych.

R edukcja tych św iadczeń, rozłożenie ich  
płatności w ten sposób, aby rolnik nie m usiał 
zaraz po żniw ach sprzedaw ać zboża, akcja inter­
w encyjna w zakreaie cen artykułów hodow la­
nych, zw iększająca dochód drobnego rolnictw a  
z hodow li —  będą nader w ażnem i now em i ele, 
m eritam i polityki rolniczej. Elem enty te w po­
łączeniu z rozszerzeniem akcyj kredytów zasta- 
w ow ych oraz z pew ną roztropnością rolników  
przy rzucaniu zboża na sprzedaż —  pow inny  
stw orzyć w ystarczającą podstaw ę dla zdrow ego  
w przyszłości kształtow ania się sytuacyji na  
rynku zbożow ym .

Ulgi w spłacie zaległości podatkowych.
M inisterstw o Skarbu pism em z dnia 15 m a­

ja br. przesunęło term in składania deklaracji o  
zrzeczeniu się ulg podatkow ych, uzyskiw anych  
przez podatników na podstaw ie rozporządzenia  
M in. Skarbu z dnia 25-go listopada 1933 r.

U lgi te polegały na rozłożeniu zaległości 
ze w szystkich podatków należnych za czas z 
przed 1 paździarnika 1931 r. na 12 rat kw artal­
nych, płatnych od 1 stycznia 1935 r.

O becnie rolnicy m ogą skorzystać z rozłoże­
nia na raty i częściow ego um orzenia zaległości 
podatkow ych, należnych za czas do 31 m arca  
1933 r. z podatku gruntow ego, dochodow ego i 
w ojskow ego, o ile zrzekną się ulg przyznanych  
rozporządzeniem M in. Skarbu z dnia 25 listo­
pada 1933 r.

Term in składania deklaracji o zrzeczeniu  
się tych ulg upłynął z dniem 15 m aja 1935 r. 
O becnie M in. Skarbu przesunęło ten term in do  
dnia 1 lipca b. r. C i rolnicy, którzy takiej de­
klaracji nie złożą do dnia 1 lipca, stracą praw o  
do ulg, przyznanych rozporządzeniem M in. 
Skarbu z dnia 15 kw ietnia 1935 r.

Ważny komunikat dla rolników ułaźnlków.
Zdarzają się liczne w ypadki zw racania się 

rolników , zw łaszcza drobnych do U rzędów  
R ozjem czych o w ydanie zaśw iadczeń, stw ierdza­
jących w ysokości rat i odsetek, które obow ią­
zani są płacić dłużnicy z tytułu sw ych zobo­
w iązań z przed I. V II. 1932 r. w obec osób  
pryw atnych i firm handlow ych. W ojew ódzkie 
B iuro do Spraw Finansow o-R olnych w Toruniu  
zw raca uw agę na to , że z uw agi na rozterm i­
now anie długów tych z m ocy sam ego pr^w a na  
28 rów nych rat półrocznych, przy oprocentow a­
niu w stosunku 3 proc, na rok, staranie się 
rolników o jakiekolw iek dokum enty, stw ierdza­
jące w ysokość rat jest zbędne. W ystarczy bo­
w iem , aby każdy dłużnik sam  sobie obliczył, w  
jakiej w ysokości w inien jest on płacić należne  
w ierzycielom  raty oraz odsetki i w yliczone na­
leżności akuratnie regulow ał na 1 kw ietnia i 1 
października każdego roku. D la dokonania tego  
w yliczenia m oże okazać się bardzo pom ocną  
broszurka szeroko rozpow szechniona na terenie  
Pom orza pod tytułem „Jak drobny rolnik m oże  
uporządkow ać sw oje długi“ . W w ypadku, gdy ­
by dany dłużnik nie m ógł dokonać sam odzieb  
nie obliczenia, w inien się on w tej spraw ie  
zw rócić do U rzędu R ozjem czego, lecz do pow ia­
tow ego biura do spraw finansow o-rolnych, 
które za opłatą 1 złotego (a naw et 50 gr. dla 
członków P. T. R ) dopom oże m u w w yliczeniu  
rat i odsetek płatnych z tytułu danego długu.

D o ubiegania się przed U rzędem R ozjem ­
czym o w ydanie zaśw iadczenia stw ierdzającego  
w ysokość rat zm uszony jest jedynie w ierzyciel 
i to tylko w w ypadku, gdyby nie godził się on  
z w yliczeniem dokonanem przez dłużnika przy  
ew entualnej pom ocy pow iatow ego biura do spraw  
finansow o-roln. w zgl. po nie otrzym aniu dw óch  
kolejno rat zam ierzał prow adzić egzekucje z 
tytułu całego  kapitału  dłużnego. W  w yjątkow ych  
w ypadkach, gdyby egzekucja była prow adzona  
m im o przestaw ienia kom ornikow i oraz sądow i, 
że dany dług w obec osoby pryw atnej czy też 
firm y  handlow ej został rozterm inow any na m ocy  
sam ego praw a, dłużnik m a m ożność w strzym a­
nia egzekucji, staw iając do U rzędu R ozjem czego  
w niosek o w ydanie orzeczenia, że dług jest rol­
niczy. W  żadnym jednak w ypadku nie należy  w  
takich razach zw racać się do U rzędu R ozjem ­
czego o w ydanie zaśw iadczenia o w ysokości rat 
i odsetek, gdyż zaśw iadczenie to jest tylko do ­
kum entem obrachunkow ym i e g  ze k  u c j i nie  
w strzym uje.

Opłaty przy postępowaniu egzekucyjnem.
M inisterstw o Skarbu stw ierdziło , że w ielu  

płatników , zalegających z drobnem i sum am i, 
w płaca egzekw ow ane zaległości za pośrednic­
tw em P. K . O . i urzędów  gm innych natychm iast  
d o  otrzym aniu opom nień, jednakże bez należ­
ności z<n upom nienie. Z tego pow odu pow stają  
zaległości w sam ych opłatach za upom nienie, 
które są potem ściągane na podstaw ie tych sa­
m ych przepisów , na m ocy których w ysłano upo ­
m nienie, przyczem , w razie w płacenia opłaty  do  
rąk sekw estratora, pobierane są dalsze opłaty  
za pobranie, często przew yższające zaległość  
sam ą, co zw łaszcza dla drobnych płatników  jest 
dużym  ciężarem . W obec tego M in. Skarbu za­
rządziło , aby urzędy skarbow e zaniechały po ­
boru w płat za pobranie, w ów czas, gdy płatnik  
zaległość podatkow ą w płacił bez opłaty za  
upom nienie, w tych w szystkich przypadkach, 
gdy ściągana opłata za upom nienie nie przekra­
cza 1 zł. 50 gr.

W  zw iązku z tern M in. Skarbu zarządziło , 
aby urzędy skarbow e w zyw ały płatników , za­
legających z sam oistną opłatą za upom nienie, 
specjalną kartą pocztow ą, z ostrzeżeniem , że w  
razie niew płacania sum y tej, będzie ona pobra­
na przym usow o z doliczeniem kosztów egze­
kucyjnych.

Zebranie zarządów Kółek Rolniczych.
Nowemiasto. W e w torek dnia 18 czerw ca  

1935 r. odbyło się na m ałej sali H otelu C entral­
nego zebranie zarządów K ółek R olniczych zw o­
łane przez T. R . P.

W zebraniu w zięło udział 26 zarządów  K ó­
łek R olniczych. O godz. 11,30 zagaił zebranie  
w iceprezes T. R . P. p. K uca z G rodziczna, 
poczem odczytał porządek obrad. Porządek  
dnia był następujący:

1) Zagajenie. 2) Zaw arcie um ow y z leka­
rzam i. 3) Pow ołanie do życia Tow arzystw a  
U bezpieczeń C horobow ych. 4. W ysłanie dele­
gacji do p. Starosty w spraw ie otw arcia jar­
m arków po praw ym brzegu D rw ęcy. 5) W olne 
w nioski. 6) Zakończenie.

Po zagajeniu zebrania kw estja zaw arcia  
um ow y z lekarzam i om ów ił instr. T, R . P. p. 
K ołodziejski. Jak podano w kom unikacie um o­
w a ta ściśle w iąże się z um ow ą zaw artą pom ię­
dzy P. T. R . a Zw iązkiem Lekarzy P. P... 
W szyscy prezesi K ółek R olniczych w inni na­
desłać jaknajprędzej spisy tych rolników  którzy  
m ają służbę.

Z uw agi na to , że o godz. 12-tej w iększa  
część obecnych chciałaby być na posiedzeniu  
o tępieniu chw astów , obrady przerw ano, a om ó ­
w ienie spraw y pow ołania do życia Tow arzys ­
tw a U bezpieczeń C horobow ych i pozostałych  
punktów obrad nastąpiło popołudniu na sali 
R ady Pow iatow ej.

K w estję pow ołania do życia U bezpieczalni 
C horobow ej zreferow ał członek Zarządu  T. R . P. 
ks. prób. Zabrocki z N iem . B rzózią podając, że  
podobne zrzeszenia pow ałano już na terenie  
pow iatu poznańskiego.

D yskusja nad tą kw estją była bardzo oży ­
w iona. Postanow iono do ubezpieczenia przyj­
m ow ać nietylko pracow ników rolnych, lecz i 
rodziny pracodaw ców . W tym celu w ybrano  
kom isję, w  skład której w eszli: ks. prób. Zabro ­
cki, pp. W ładysław  W ełnicki, A lfons G uzow ski, 
Józef B aczew ski, Jan K uca, oraz postanow iono  
do K om isji zaprosić p. N iem iera z N ow egom iasta,  
która m a się zająć przepracow aniem statu i td ., 
tak aby przyszła R ada T.R .P . m ogła statut 
przyjąć i tow . do życia pow ołać.

N astępnie w ybrano delegację, która w  skła­
dzie pp. W ełnickiego, K refta, Zedlew skiego, i 
K obylskiego przedstaw iła ujem ne strony zam ­
knięcia jarm arków po praw ym brzegu D rw ęcy  
i prosiła p. Starostę o interw encję w  tej spraw ie.

W  w olnych w nioskach poruszono spraw ę  
w agi bydlęcej w N ow em m ieście i na tem ze­
branie zam knięto.

Zebrania Kółek Rolniczych w dniu 23. VI. 1935 r.

Grodziczno o godzinie 12-tej

Ostaszewo „ „  15-tej

Lubstynek „ ,, 14-tej

Złotowo „ „  17-tej

Rakowice „ „ 14.30

Bratjan „ „ 17.30

Ostrowite „ „ 12-tej

Ciche „ „  16-tej «
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Ewangelja
na niedzielę drugą po Świątkach

z a p isa n a u św . Ł u k a sz a ro z d z . 1 4 . w . 1 6 — 2 L

W  o n c z a s : M ó w ił Je z u s d o fa ry z e u szó w  
tę p rz y p o w ieść : P e w ie n c z ło w ie k w y d a ł w ie l­
k ą u c z tę i z a p ro s ił w ie lu . A  tu ż p rz e d u c z tą  
w y sła ł sw e g o s łu g ę , b y p o w ie d z ia ł z a p ro sz o ­
n y m : C h o d ź c ie , b o w sz y s tk o ju ż g o to w e .  
W sz y sc y je d n ak z a c z ę li s ię je d n o c ze śn ie w y ­
m a w ia ć . P ie rw sz y m u rz ek ł : K u p iłe m w ieś ;  
m u sz ę w ięc p ó jść i o b e jrz e ć ją ; p ro sz ę c ię m ie j 
m ie z a w y tłu m a c z o n e g o . A d ru g i p o w ie d z ia ł:  
K u p iłe m  p ię ć p a r w o łó w  i id ę je w y p ró b o w a ć ; 
p ro szę c ię , m n ie j m n ię z a w y tłu m a c z o n e g o .  
Je sz cz e in n y m ó w ił : P o ją łe m  ż o n ę i d la te g o  
p rz y jść n ie m o g ę . —  S łu g a te d y , p o w ró c iw sz y ,  
d o n ió s ł o te rn p a n u sw em u . W ted y g o sp o d a rz  
ro z g n ie w a n y rz e k ł d o s łu g i sw e g o : W y jd ź  n a ­
ty c h m ia s t n a u lic e i z a u łk i m ia s ta , i sp ro w a d ź  
tu u b o g ic h i k a le k i i ś le p y c h i c h ro m y c h . A  
s łu g a p o w ie d z ia ł: P a n ie , s ta ło s ię , ja k o ś ro z ­
k a z a ł; —  a le je sz c z e je s t m ie jsc e . I rz ek ł p a n  
s łu d ze : W y jd ź n a d ro g i i m ię d z y o p ło tk i, 
a p rz y m u sza j, b y w stąp ili, a b y d o m m ó j b y ł  
p e łe n . A lb o w ie m p o w iad a m w a m , ż e ż a d e n  
z ta m ty c h m ę żó w  z a p ro sz o n y c h n ie z a k o sz tu je  
u c z ty m o je j.

Nauka.
Z a p ro sz o n y ra z u p e w n e g o p rz e z je d n e g o  

z b o g a ty c h fa ry z e u sz ó w n a u c z tę , z a u w a ż y ł 
Z b a w ic ie l, ja k in n i z a p ro sz en i ra z e m z n im  
g o śc ie , w sz y sc y b e z w y ją tk u  z a p ro sz e n ie p rz y ­
ję li a p rz y s to ła c h o p ie rw sz e u b ie g a li s ię  
m ie jsc a . S p o s trze ż en ie to b y ło M u p o b u d k ą d o

Wieś polska w okresie Bożego Ciała
B o ż e C ia ło  to p rz e d e w sz y stk iem  św ię to lu ­

d u w ie jsk ieg o , p o łąc z o n e z sz e reg iem  b a rw n y ch  
z w y c z a jó w . Ju ż o d n a jd a w n ie jsz y c h c z asó w w  
k a ż d y m  d w o rz e , w  k a ż d e j c h a c ie  -p a m ię ta n o  z a ­
w sze o te rn , a b y p rz e d św ie tem B o ż e g o C ia ła  
z b ie ra ć p e w n e g a tu n k i z ió ł, z k tó ry c h  d z ie w c z ę ­
ta w iją m a łe w ian u sz k i i z a n o sz ą  je w  p ie rw sz y  
lu b o s ta tn i d z ie ń o k ta w y d o k o śc io ła c e lem  
p o św ięc e n ia .

W ia n k i ta k ie w iją z w y k le z z ió ł, m a ją c y ch  
w ła sn o śc i le c z n icz e , d la te g o  te ż lu d p rz y p isu je  
im  c u d o w n ą m o c, c h ro n ią c ą n ie ty lk o  o d  c h o ró b , 
a le i o d k lę sk ż y w io ło w y c h . P o św ię c o n e w ia n ­
k i z a b ie ra s ię n a s tęp n ie d o d o m u i p rz e ch o w u ­
je s ię  je s ta ra n n ie p rz e z c a ły ro k , z a w ie sza jąc  
n a d o b ra z e m  M a tk i B o sk ie j lu b n a k rz y ż u . W  
n ie k tó ry c h o k o lica c h z a w ie sza ro ln ik p o św ięc o ­
n y w ia n ek p rz y f ig u rze M a tk i B o sk ie j, a g d y  
u jrz y n a h o ry z o n c ie g ro ź n ą c h m u rę z w ias tu ją cą  
g ra d lu b b u rz ę , o d ry w a z w ian k a su c h y lis te k  
i rz u c a g o n a ro z p a lo n e o g n isk o , w ierz ą c ż e  
d y m  z p o św ięc o n e g o z ie la ro z p ro sz y n a d c ią g a ­
ją cą b u rz ę .

Je st ta k ż e z w y c z a j, ż e c z te ry w ia n k i w ra z  
z p rz e p isa n e m i n a k a rtk a c h  4 -e m a c w a n g e lja m i  
z a k o p u je s ię n a c z te re ch k ra ń c a c h p o la . P o sy ­
p u ją c z iem n ią w ia n e k , ro ln ik ż e g n a s ię i m ó w i: 
„ A  s ło w o  c ia łe m  s ię s ta ło i m ie sz k a ło m ię d z y  
n a m i” . D a w n ie j n a jp ięk n ie jsz e m i w ian k a m i z d o ­
b io n o p ro m ien ie m o n s tra n c ji.

G a tu n k i z ió ł u ż y w a n y c h d o w ia n k ó w  z m ie ­
n ia ją s ię z a leż n ie o d d a n e j o k o licy . N a jc z ęśc ie j  
w iją w ia n k i z ro z c h o d n ik a , n ie za p o m in a jek ,m a ­
c ie rz a n k i, k o p y tn ik a , d z ik ic h g o ź d z ik ó w i in ­
n y c h z ió ł. B y w ają te ż o n e p rz y b ra n e w  k o lo ro ­
w e w stąż k i. N a P o d las iu k ła d ą w ia n k i p o d p o ­
d w a lin y b u d u ją ce g o  s ię d o m u , a ta k ż e i d o  s to ­
d o ły p o d p ie rw sz y  p rz y w ie z io n y z p o la sn o p  
z b o ż a . C h o ry m  w re sz c ie  o k a d z a ją  g a rd ło  d y m e m  
p a ląc y c h s ię w ia n k ó w .

Ja k w ia d o m o , w o ń z ió ł je s t sy m b o le m  c n o ­
ty , d la te g o  p rz y c e re m o n ji św ię c e n ia w ia n k ó w  
o d m a w ia k a p ła n m o d litw ę , b y B ó g p rz y ją ł d o  
w iec z n e j c h w a ły c n o ty ty c h , k tó rz y je B o g u  
sz cz e rz e o fia ru ją .

Walka z chwastami w naszym powiecie.
N o w e m ia sto . W  d n iu 1 8 c z e rw c a 1 9 3 5 r . 

o d b y ło s ię w  N o w e m m ie śc ie n a sa li R a d y P o ­
w ia to w ej z e b ra n ie  w  sp ra w ie tę p ie n ia  c h w as tó w .  
N a z e b ra n ie to s ta w iło  s ię o k o ło 5 0 o só b z  c a ­
łe g o p o w ia tu w  te rn p rz e w a ż a c z ę ść p re z e só w  
K ó łe k R o ln ic z y c h w ó jtó w  i n a u c zy c ie li.

Z e b ra n ie o tw o rz y ł o g o d z . 1 1 .1 5 S ta ro s ta  
P o w ia to w y  p . D r. T o m c z y ń sk i i w  k ró tk ic h  s ło ­
w a c h p o d a ł c e l w a lk i z c h w as tam i, p o d k re śla ją c  
ż e w a lk a ta m o ż e o d n ie ść sk u tek  o ile d o n ie j 
w sz y sc y g re m ja ln ie  p rz y s tą p ią . N a stę p n ie d e le ­
g a t Iz b y  R o ln ic ze j p . in ż . D z ię g ie le w sk i  z  T o ru ­
n ia w y g ło s ił w y c ze rp u jąc y re fe ra t o w a lce z  
c h w a stam i i sz k o d n ik a m i, o ra z c h o ro b a m i ro ś lin  
u p ra w n y c h . P o w o ła n e z o s ta ły  d o  ż y c ia  K o m ite ty  
O c h ro n y  R o ślin . W  ty g o d n iu w a lk i z  c h w a s ta m i 
i o c h ro n y ro ś lin , k tó ry  n a te re n ie n a sz e g o p o ­
w ia tu  p rz e p ro w a d z o n y z o s ta n ie w  c z a s ie o d 2 5  
d o 3 0 c z erw c a b r. g re m ja ln ie p o w in n i w z ią ść m ie jsc o w o śc ią . 1  
u d z ia ł w sz y stk ie o rg a n iz a c je sp o łe cz n e , n a u c zy - I b u d o w y te j g m in y i ro z p a rc e lo w an o g ru n ta p o d  
c ie ls t^ o i d z iec i sz k o ln e ;  | b u d o w ę w ill, k tó ry c h p rz e b y w a tu c o ra z  w ię ce j

: G Ł O S L U B A W S K I-:  

w y g ło sz e n ia p rz y p o w ie śc i, w k tó re j p o u c z y ł 
w sp ó łb ie s iad n ik ó w , ż e P a n  B ó g p o w o ła ł w ie lu  
—  a w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie n a ró d w y b ra n y d o  
p ra w d z iw e j w iary , w  d a lsz y m z a ś n a s tę p s tw ie  
n a g o d y n ie b ie sk ie . L e c z n a ró d te n w y m ó w ił  
s ię z c h c iw o śc i, z b y tn ie g o p rz y w ią za n ia d o  
d ó b r z ie m sk ic h i n ie u m ia rk o w a n e j sw e j z m y s ło ­
w o śc i o d p rz y ję c ia w ia ry C h ry s tu so w e j. D la ­
te g o s łu d z y  P a ń sc y (a p o s to ło w ie u d a d z ą  s ię d o  
k ra jó w  p o g a ń sk ic h , a w te d y p rz y jd ą o d w sc h o ­
d u s ło ń c a i z a ch o d u  „ u b o g ie ; k a le k ie i ś le p e  
i c h ro m e 4 4 n a ro d y p o g a ń sk ie d o K ró les tw a n ie ­
b iesk ie g o , sy n o w ie z a ś A b ra h a m o w i, to je s t  
ż y d z i, „ b ę d ą w y rz u c e n i w  c ie m n o śc i z e w n ę trz n e  
—  i „ ż a d e n z z a p ro sz o n y c h n ie z a k o sz tu je u c z ­
ty m o je j 4 4 .

O to d o s ło w n e z n a c ze n ie d z is ie jsz e j e w an -  
g ie lji św ię te j. M a o n a je d n a k  ta k że z n a c ze n ie  
in n e ; K o śc ió ł św . c z y ta ją c n a m  to  p o d o b ie ń s tw o  
w  o k ta w ie B o ż eg o  C ia ła , p ra g n ie n ie w ą tp liw ie ,  
a b y śm y  p rz e z z a p ro sz e n ie n a u c z tę ro z u m ie li  
z a p ro sz e n ie „ d o s to łu P a ń sk ie g o 4 4 , n a k tó ry m  
C ia ło C h ry s tu so w e jp o d p o s ta c ią c h le b a je s t  
p ra w d z iw y m  p o k a rm em  d u sz y  n a sz e j. W ła śn ie  
te raz , w  o k ta w ie B o ż e g o C ia ła , s łu d zy C h ry s ­
tu so w i n ie o m a l p rz y m u sz a ją w ie rn y ch , a b y  
p rz y jm o w a li k o m u n ję św . W sz a k ż e d o u z y sk a ­
n ia o d p u s tu  ju b ile u sz o w e g o  je s t p rz y jęc ie k o -  
m u n ji św ię te j w a ru n k ie m  n ie o d z o w n y m . D la ­
c z e g ó ż m im o w sz y stk o z a p ro sz e n i w y m aw ia ją  
s ię je d n o cz e śn ie  1 C z y w y m aw ia li b y s ię o n i, 
g d y b y z a p ro sz o n o ic h n a u c z tę ja k ą in n ą , z a b a ­
w ę ta n ec z n ą , w ie c zo re k to w a rz y sk i lu b ty m  
p o d o b n e u c z ty z m y sło w e  ?

Ja k  o n g i ta k i d z iś d w ie g łó w n e  p rz y c z y n y  
w strz y m u ją o d c z ę s tsz e g o p rz y stę p o w a n ia d o  
s to łu P a ń sk ie g o  : c h c iw o ść  i z m y s ło w o ść . C h c i­
w o ść p rz e m a w ia p rz e z ty c h , k tó rz y „ k u p ili

K ó łk a  
o

R e fe re n t te ż o m ó w ił k w e s tję z w a lc z a n ia  
ra k a z ie m n ia c za n e g o  i w p ro w a d z e n ia p a sa  
o c h ro n n e g o sz e ro k o śc i 1 5 k im . o d g ra n ic y  p ru s ­
k ie j, n a k tó re m  m a ją b y ć u p ra w ia n e z iem n ia k i  
ra k o o d p o rn e , c e le m z a p o b ie ż e n ia p rz ed o s ta n ia  
s ię te j c h o ro b y  z N ie m ie c .

N a d re fe ra te m w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a  
d y sk u sja , w  k tó re j z a b ie ra n o  g ło s sz c ze g ó ln ie  
w  sp ra w ie sp o so b u tęp ien ia sz k o d n ik ó w  ro ś lin .

W y c z erp u ją cy c h  o d p o w ie d z i u d z ie lił p rz e d ­
s ta w ic ie l P . I . R .

N a te rn z e b ran ie z a k o ń c z o n o .

Z zebrań Kółek Rolniczych.
R u m ie n ic a . P le n arn e Z e b ra n ie tu t.

R o ln icz e g o o d b y ło  s ię d n ia 1 0 c z e rw c a b . r . 
g o d z . 1 5 -te j w  lo k a lu  sz k o ln y m . Z e b ra n ie o tw o ­
rz y ł p re z e s K ó łk a p . B a rtk o w sk i, p o c ze m p o  
s tw ie rd z e n iu o b e c n o śc i c z ło n k ó w i o d c z y ta n iu  
p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia p rz e z  se k re ta rz a  
o d c z y ta n o  n a jw a ż n ie jsz e  w iad o m o śc i z  b iu le ty n u .

W  d a lsz y m  c iąg u  o d c z y ta ł p . P re z e s  z  „ K ło -  
só w “ re z o lu c ję u c h w a lo n ą p rz e z R a d ę W o je ­
w ó d z k ą P .T .R . O d c zy t  o p ro d u k o w a n iu z d ro w e ­
g o i c z y s te g o m lek a w y g ło s ił p . Z a p a d k a , n a d  
c z e m  d łu ż e j d y sk u to w an o . C z ło n k o w ie z g ło s ili 
z a p o trze b o w a n ie n a 7 m a c io re k z a ro d o w y ch . 
N o w y c h c z ło n k ó w p rz y ję ło trz ec h . P rz y sz łe  
z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię 1 4 lip c a 1 9 3 5 r .

C z e rlin . Z e b ra n ie m ie jsco w e g o  K o łk a R o l­
n ic ze g o o d b y ło s ię 1 6 c z e rw c a b r. p rz y u d z ia le  
1 6 c z ło n k ó w . O tw a rc ia z e b ra n ia d o k o n a ł p re z es  
K ó łk a p . W y ż lic . P ro to k ó ł z p o p rz e d n ie g o z e ­
b ra n ia o d c z y ta ł se k re ta rz . D a le j o d c z y ta ł p . P re ­
z e s n a jw a ż n ie jsz e w iad o m o śc i z  b iu le ty n u  T .R .P . 
N a stę p n ie  o d c z y ta n e  z o s ta ło  w z ru sz  Ją c e  k a z a n ie  
k s . b isk u p a G a w lin y n a d tru m n ą I M a rsz a łk a  
P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o .

P o o m ó w ie n iu sp ra w lo k a ln y c h z e b ra n ie  
z a m k n ię to .

Ż y c ie i ru c h n a d P o lsk ie m  

M o rz em .
Ja k w y g lą d a w  O rło w ie , w  Ja s ta rn i i n a  H e lu ?

O  ile p ię k n a c z erw co w a p o g o d a d a le j d o p i-  
sz e , ju ż w k ró tc e z a c zn ie s ię tu o ż y w io n y ru c h  
se z o n o w y i u ro c z e m ie jsc o w o śc i n a sz e g o w y ­
b rz e ż a , ja k O rło w o , Ja s ta rn ia , H e l i in n e z a ro ją  
s ię b a rw n y m  tłu m em le tn ik ó w z e w sz y stk ic h  
s tro n P o lsk i.

P ie rw sz ą s ta c ją , d o k tó re j k ie ru je s ię te n  
ru c h le tn ik ó w  i tu ry s tó w z c a łe j P o lsk i, je s t  
m a lo w n ic z o  p o ło ż o n e O rło w o , le ż ąc e w  b lisk ie m  
są s ie d z tw ie G d y n i z je d n e j, a S o p o t z d ru g ie j  
s tro n y . O rło w o i o k o lic e to p ra w ie  je d y n a  le k k o  
g ó rz y s ta c z ę ść p o lsk ie g o w y b rz eż a , k tó ra o b fi­
tu je w  la sy  i p o s ia d a d o b rą , o b sz e rn ą p laż ę .  
P rz y p ię k n e j p o g o d z ie w id z i s ię tu z e w z g ó rz a  
n ie ty lk o G d y n ię , S o p o ty i G d a ń sk , a le c a ły  c u d ­
n y h e lsk i p ó łw y se p , a c a ła ta p a n o ra m a w id o ­
c z n a je s t p o p rz e z fa lu ją ce , o k rę tam i i ło d z ia m i 
o z d o b io n e m o rz e .

N a p ły w  le tn ik ó w  w  O rło w ie z ro k u n a ro k  
w ię k sz y , z w ła sz c z a o d c h w ili, k ie d y rz ą d c e n t­
ra ln y z a in te re so w a ł s ię p rz e d k ilk u la ty tą  

P o ro b io n o w ó w c z a s p la n y ro z ­

w ie ś lu b p ię ć p a r w o łó w * 4 , m a ją u m y sł z a ję ty  
„ in te re sam i4 4 , a z a p o m in a ją  o in te res ie n a jw a ż ­
n ie jszy m , o z b a w ie n iu d u sz y . C ó ż p o m o ż e  
c z ło w ie k o w i, g d y b y c a ły św ia t p o z y sk a ł a  
sz k o d ę n a d u sz y p o n ió s ł?

Z m y sło w o ść , ra c z e j n ie u p o rz ą d k o w a n a  
i n ie u m ia rk o w a n a z m y s ło w o ść , p rz e m a w ia p rz e z  
u s ta te g o , k tó ry p o ją ł ż o n ę i d la te g o p rz y jść  
n ie m o ż e . G d y b y w sz y sc y n ie w o ln ic y c ia ła , 
d ź w ig a ją c y u p o k a rz a ją c e i u p rz y k szo n e ja rzm o  
g rz e c h ó w  c ie lesn y c h , c h c ie li p rz y ją ć z a p ro sz e ­
n ie d o s to łu P a ń sk ieg o  i n ie c z e k a li, a ż ic h  
W ie lk a n o c p rz y m u s i d o o d p ra w ie n ia sp o w ie d z i  
i p o ż y w an ia C ia ła P a ń sk ie g o , ile ż ry c h le j z rz u ­
c ilib y z s ie b ie to ja rz m o h a ń b ią c e  1 „ B e z e m n ie  
n ic n ie m o ż ec ie 4 ' m ó w i d o n ic h B o sk i L e k a rz , 
k tó ry  p rz y sze d ł ra to w a ć , c o b y ło z g in ę ło , k tó ry  
w ie ż e n ie z d ro w y m , le cz c h o ry m  p o trze b a le ­
k a rz a . C z em u ż te d y  o d k ła d a ć n a p ó ź n ie j p rz y ­
ję c ie sa k ram e n tó w  św ,? M o ż e i d o m o je j d u sz y  
p ra g n ie z a w ita ć w k o m u n ji św ię te j Z b a w ic ie l  
m ó j n a jd o b ro tliw sz y M o ż e o n a z a ra z iła s ię  
ta k że tą n a g m in n ą d z is ia j c h o ro b ą c h c iw o śc i 
i z m y s ło w o śc i! W ięc p ó jd ę d o N ie g o , z a s ią d ę  
d o u c z ty E u c h a ry s ty c z n e j,?  a b y d o m Je g o b y ł  
p e łe n , a b y w  c z a s ie te j u c z ty d u c h o w e j o c z y ­
śc ił i p rz e m ie n ił u sp o so b ie n ie m o je . „ Jam  je s t  
C h le b ż y w y 4 4 , m ó w ij; k to p o ż y w a m o je C ia ło  
i p ije m o ją K re w , m a ż y c ie w  so b ie 4 4 . O n je s t 
m iło śc ią 1: k tó reż se rc e , c h o ć b y b y ło z lo d u , n ie  
s to p n ie je , g d y o g ień  z n ie b a z e w sz ąd je p rz e ­
n ik n ie i o to c z y ? W ie m , ż e O n n ie p a trz y n a  
z a słu g i a n i n a p rz y m io ty  le c z je d y n ie n a d o b rą  
w o lę  ! N a z n a k te j d o b re j m o je j w o li n ie b ę d ę  
s ię w y m aw ia ł, le c z p ó jd ę z a p ro sz o n y  p rz e z Je ­
z u sa n a „ w ie lk ą u c z tę 4 4 e u c h a ry s ty cz n ą ! P rz e d  
u k o ń c z e n ie m  o k ta w y  -B o ż e g o C ia ła p rz y s tą p ię  
d o s to łu P a ń sk ie g o .

O su n ię to ró w n ie ż d a w n ą n ie d o g o d n o ść O rło w a , 
ja k ą  b y ł b ra k  n a m ie jsc u  s tac ji k o le jo w e j i p o c z ty .

N a o g ó ł je s t O rło w o ta k  z e  w z g lę d u  n a  sw o je  
p ię k n e p o ło ż e n ie , ja k i n a s ta ra n n o ść  o  le tn ik ó w  
w  p e n s jo n a ta c h g o d n ą p o le c e n ia m ie jsco w o śc ią  
k u ra c y jn ą n a w y b rz e żu . D o d a ć je szc z e n a le ży ,  
ż e tu ta j a n ie g d z ie in d z ie j w ie lk i p isa rz S te fa n  
Ż e ro m sk i tw o rz y ł 'sw ą w sp an ia łą p o w ie ść  
t,W ia tr o d m o rz a“ .

T a k ie m  sa m em , a m o ż e n a w e t w ię k sz e m  
p o w o d z e n ie m  u  le tn ik ó w  c ie sz y s ię ju ż n a p ó ł­
w y sp ie h e lsk im  p o ło żo n a w io sk a Ja s ta rn ia . Z  
m a łe j n iez n a n e j w io sk i s ta ła s ię Ja sta rn ia z n a ­
n ą w  P o lsc e m ie jsc o w o śc ią  k lim a ty c z n ą i d z is ia j 
m im o k ry z y su ro z w ija s ię w  sz y b k ie m te m p ie .  
W y b u d o w a n o tu w  o s ta tn ic h la tac h o g ro m n ie  
d u ż o  w ill, k ilk a p e n s jo n a tó w , n a m ie jsc u je s t 
d u ż a w ę d z a rn ia ry b , o ra z p ię k n e ła z ie n k i. L u d ­
n o ść Ja s ta rn i to w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  e w an g ie -  
lic k ich  m ie szk a ń c ó w  H e lu  —  P o la c y i k a to lic y .

L ip ie c i s ie rp ie ń  sk u p ia tu n a jw ię c e j le tn i­
k ó w . W  ty m  c z a s ie z w y k le w c a łe j Ja s ta rn i 
w sz y s tk o , k o ń c z ą c n a n a jlich sz y m  p o k o ik u ry ­
b a c k im  je s t z a ję te . D o g o d n y d o ja z d k o le ją z  
P u c k a p rz y c z y n ia s ię d u ż o  d o te g o , ż e w se ­
z o n ie le tn im  g ro m a d z i s ię tu o k o ło 3 0 0 0 le tn i­
k ó w  z ró ż n y c h s tro n P o lsk i. W y b u d o w a n ie  
p o rtu ry b a c k ie g o m ia ło w ie lk ie z n a c ze n ie d la  
p o d n ie sie n ia s ta n u n a sz e g o ry b o łó s tw a n a B a ł­
ty k u  i p rz y cz y n iło s ię d o p rz e m ia n y Ja sta rn i  
n a m ie jsc o w o ść n ie ty lk o  k lim a ty cz n ą , a le ró w ­
n ie ż p o rto w o -ry b a ck ą .

C h o c ia ż w sz y stk ie m iejsco w o śc i w y b rze ż a  
p o s iad a ją d u ż o d a n y c h n a  b e z p re te n s jo n a ln e a le  
p rz y jem n e sp ę d z e n ie w y w c z a só w  le tn ic h  —  Ja ­
s ta rn ia je d n a k , ja k o je d n a z n a jw ię k sz y c h w io ­
se k c z y s to -k a sz u b sk ic h , k o rz y s tn ie s ię w y o d ­
rę b n ia . M o ż n a śm ia ło p o w ie d z ie ć , ż e k to  
p ra g n ie  p ra w d z iw e g o , m iłe g o w y p o c z y n k u  z d a ­
ła o d g w a ru  i k ło p o tó w  w ie lk ie g o m ias ta , k to , 
p ra g n ie n a p o ić s ię sw o jsk ą le c z b a rd z o ła d n ą  
n a tu rą , te n p rz e c h y li sz a lę n a k o rz y ść  Ja s ta rn i, 
w  p o ró w n a n iu z ta k ą n . p . G d y n ią , k tó ra ju ż  
c o ra z m n ie j n a d a je s ię n a le tn isk o  k ą p ie lo w e .

N a H e l n a jle p ie j w y b ra ć s ię z Ja s ta rn i lu l>  
G d y n i s ta tk ie m  „ Ż e g lu g i P o lsk ie j 4 * , k tó ry p o  
g o d z in ie ja zd y  d o c ie ra d o p o rtu h e lsk ie g o . K a ż ­
d y , k to n ie b y ł ju ż o d k ilk u la t n a H e lu , te n  
p rz y je m n ie z d z iw io n y je s t o lb rz y m im p o s tę p e m  
w  ro z b u d o w ie te g o ro m a n ty cz n e g o  o s ied la n a d ­
m o rsk ie g o . P a trzą c n a H e l z d a lek a , o d  s tro n y  
z a to k i, m a s ię w ra ż e n ie , ż e to ju ż n ie w io sk a ,  
a le p o k a ź n a w c ale  m ias to , ty le  ta m  ju ż p o w sta ło  
n o w y c h  w ill, p e n s jo n a tó w  i ró ż n y c h  b u d y n k ó w .

R u c h le tn ik ó w  i tu ry s tó w  n a H e lu w  c ią g u  
c a łe g o ro k u o b lic z y ć m o ż n a n a p e w n o c y frę  
k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y . W sp a n ia łe k a sy , sz ero ­
k ie p la że z w id o k ie m  n a z a to k ę , a z d ru g ie j 
s tro n y  n a p e łn e m o rze B a łty ck ie , u p rz y je m n ia ­
ją p o b y t k a ż d e m u . O  ile id z ie o m iesz k a ń c ó w  
H e lu , n ie s te ty w  p e w n e j c z ę śc i je sz cz e N ie m c ó w  
(p o c h o d ze n ia h o le n d e rsk ie g o ), to d a w n o ju ż  
u z n a li o n i w sz y sc y , ż e rz ą d y p o lsk ie s tw o rz y ły  
d la n ie h e rę p o w a żn e g o w c a le d o b ro b y tu .

C z y je s teś c z ło n k ie m  P , T . R .

w Toruniu


